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NaletnoSC pocztowa opłacona ryczałtem.

TRUDNO BĘDZIE
Przed dwoma dniami przytoczyliśmy w 

bardzo obszernych wyjątkach artykuł p. 
Dawida Sochera, zam eszczony w syjon - 
stycznym „-Naszym Przeglądze , 
rzucił myśl, aby mandat palestyński, za 
m iast sprawującej go dotycncza  ̂ D l > 
objęła Polska. Pomysł ten sam juz pi ze 
się jest tak sensacyjny, iż musiał żarn_e 
resować całą naszą opinję polityczną, 
też zarejestrowały go wszystk o pisma* 
pew na ich część już zarazem i wypowi 
działa swoje na ten tem at poglądy.

O ile o sam ą stronę zainteresow aną 
chodzi t. j. o społeczeństwo żydowskie, 
to opinje w ydaja s ę tu dość podzie one.

„Nasz Przegląd1* —  który artyku. P- 
Sochera wydrukow ał z zastrzeżeniem 
redakcji, iż jest to artykuł „dyskusyjny , 
ale zarazem j z zapowiedzią, iż przepro
wadzi na ten temat szczegółową ankie ę 
wśród polityków zarówno polskich, ja 
żydowsk ch" —  stale przedrukowuje i wła- 
snemi uwagami zaopatrza wszystko, co 
się na ten tem at pojawia w prasie, a z 
uwag tych wynika, iż stoi po stronie pro
pozycji p. Sochera i pragnąłby jaknaj- 
bardziej przyczyn ć się do jej realizacji. 
Z drugiej strony pos. Hartgtas, zapytany 
przez „A. B. C.11 o opinję, zastrzegł się, iz 
objęcie m andatu przez Polskę byłoby od 
daniem go w ręce W atykanu coby dla 
Żydów Stanowiło wielkie „m ebezpieczen-
stwo“  zarazem jednak dodał, z g /  J
obawy pod tym względem zostały usu
nięte, toprzeciw ko  projektowi mc nie ma.

Bundowska „Folkscajtung11, reprezen u- 
jąca żydowski socjalizm, ironicznie stwier 
dza, iż skoro  s y j o n i ś c i  chaeliby przepro
wadzić rozwód z Anglją, a zawrzeć ślub 
z Polską, to jest wielkiem pytaniem, czy 
Anglja na ten rozwód się zgoc zi. resz 
cie „Unser Ekspres11, oddający pog ą y
t. zw. tolkistów (p. Pry łuck iego) poprze 
stał na streszczeniu artykułu^ „ 
Przeglądu11 oraz podaniu głosow po s 
polityków o nim, sam jednak od w yraże
nia opinji się wstrzymał.

W prasie i opinji polskiej nicjatywa p. 
Sochera wywołała jeden refleks, co do 
którego wszyscy są zgodni: oto stanowi 
ona niezb ty dowód (jak  to zresztą stwier 
dz-ił i londyńsk „Tim es11), i ż  Żydom w 
Polsce rzeczywiście dobrze się dzieje, 
skoro i w Palestynie woleliby rządy pol
skie od angielskich. Pozatem  jednak op.n- 
le już się dość rozchodzą. Z pism obozu 
rządowego wynika z odezwania się „Gło
su Praw dy11, iż inicjatywę p. Sochera po
witał z w elką satysfakcją, „Przedśw it 
zaś stwierdza, że rzecz ta jest „w arta za
stanowienia się11. N atom iast zarówno z 
oświadczenia p. Niedziałkowskiego (w  
>>A. B. C.“ ) i z artykułu „Robotn ka11 w 
tej sprawie, jak z drugiej strony z oświad
czenia pos. Strońskiego (również w „A. 
B. C.“ ) oraz stanowiska zajętego przez 
,.Kurjer W arszaw ski11 wynika, iż pomysł 
syjonistów, jakkolwiek pochlebny dla 
Polski, jest tak dalece obarczony różnemi 
''H realnościam i, iż trudno myśleć pow aż- 
nie o jego urzeczywistnieniu.

W ięc przedewszystkiem  —  fakt, że 
m andat angielski w Palestynie, to nietyl 
ko zrealizowanie „żydowskiego ideału na
rodowego11, ale przedewszystkiem  niesły
chanie dla Anglji ważna placów ka na 
drodze z Morza śródziem nego do Indyj.
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ZERWANIE LII W ¥ Z WATYKANEM

i

KOW NO. (AW). — Konkordat Wa
tykanu z Litwą jak się okazuje nie był 
wy]>ełniany. Nuncjusz apostolski w  Kow
nie Barteloni interweniował niejednokrot
nie u W al cierna rasa, żądając wykonywania 
konkordatu, aż wreszcie zagroził swym 
wyjazdem z Kowna. Gdy mimo to Walde- 
maras lekceważył konkordat. Nuncjusz 
groźbę sw ą wykonał. Msgr. Barteloni o- 

matycznych między

bejmie praw dopodobnie placówkę waty
kańską w Egipcie. Równocześnie nadzwy 
czajmy poseł litewski i Alin. pełnomocny 
przy Watykanie dr. Jerzy Szaulis, który 
bawi w  Kownie, nie powróci- do Rzymu 
i czasowo objął stanowisko dyrektora de
partamentu praw no - administracyjnego 
w  M inisterstwie Spraw  Zagranicznych. 
Równa się to źerwaniu stosunków  dyplo- 

Litwą a Watykanem.

OBURZENIE NA LITWĘ
GENEW A. (PAT). — W kuluarach 

Zgrom adzenia, powdadaja, że niemiecki 
poseł socjalistyczny Breitscheid oraz prt-m 
jer duński Stauning przedstawili Ma cDo 
na id owi sytuację wewnętrzna na Litwie.

Wyżej wymienione osobistości w  rozmo
wie z Waldemarasem wyraziły oburzenie 
z pow odu panującego na Litwie terorir 
rządowego.

zaś palestyński przysporzyłby jej sporo 
nowych trudności.

Do tych argumentów możnaby dodać i 
to jeszcze, że jakkolwiek syjoniści uw a
żają, że dla Polsk. spraw a palestyńska 
powinna być bardzo doniosła, gdyż odcią
ga od nas nadm iar ludności żydowskiej, 
to jednak w rzeczywistości em igracja do 
Palestyny zamarła niemal zupełnie i na
wet ustąp ła miejsca coraz bardziej ma
sowemu powrotowi emigrantów. Jeśli po
równamy cyfry, przekonamy się, że emi
gracja naszych Żydów do Ameryki daje 
wielokrotnie większe cyfry, niż cały ruch 
emigracyjny palestyński.

N ew ątpliwie, rację ma „Kurjer W ar
szawski11, gdy uważa, że „inicjatywę i za
biegi o zmianę m andatu palestyńskiego 
należy pozostaw ić samym Żydom11, którzy 
m ają doskonałą organizację i potężne

wpływy międzynarodowe. Czy się jednak 
przed tern. wpływami ugnie Anglja, to in
na rzecz.

Dla Polski jako państw a katolickiego 
spraw a palestyńska ma znaczenie z inne
go względu. Urządzenie Palestyny pod 
rządami angielskiemi, idąc w całej pełni 
na rękę planom syjonistów, nietylko Ara
bów pokrzywdziło, ale i kultowi naj
świętszych miejsc dla całego chrześc jań- 
stw a nie zapewniło takich praw, jakieby 
mieć powinien. Stolica A postolska już kil
kakrotnie interwenjowała w tej sprawie w 
Lidze Narodów. W  chwili obecnej, gdy 
spraw a palestyńska stała się znów nie
słychanie aktualna, zagadnienie to powin- 
noby znów być poruszone— a Polska mo
głaby i powinna poprzeć żądania W aty
kanu.

M. G.
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DZSEN POLITYCZNY

P. MINISTER KWIATKOWSKI
Pan M inister Przemyślu i Handlu przy

jął am basadora francuskiego, p. Laroche, 
który udekorował p. M inistra Kwiatkow
skiego odznaką orderu krzyża komandor
skiego z gw iazdą orderu Legji H onoro
wej.

RZ4D I SEJM
P. M arszałek Sejmu odbył wczoraj kon

ferencję z prezesem Klubu Narodowego 
prof. Rybarskim, który specjalnie w tym 
celu powrócił do W arszawy. Klub Naro
dowy omówi sprawę zajęcia stanowiska 
w projektowanej konferencji na posiedze
niu swego prezydjum dnia 11 b. m.

W  kołach politycznych utrzymują, że na 
miejsce zapowiedzianej konfererreji przy
wódców stronnictw  sejmowych i Rządu 
wyznaczone zostanie Prezydjum Rady Mi
nistrów.

P. MARSZAŁEK SENATU
P. M arszałek Senatu prof. Szymański 

pow raca do W arszaw y 12 b. m.
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DOSTOJNICY ZAGRAŃ. W  POLSCE
Bawiący w W arszaw ie łotewski Mini

ster Rolnictwa p. Albering był w czw ar
tek w południe podejm owany śniadaniem 
przez posła łotewskiego p. Nuksę, w ie
czorem zaś obiadem przez M n is tra .R e
form Rolnych p. Staniewicza. Następnych 
kilka dni poświęci p Minister Albering 
zwiedzeń u wzorowych gospodarstw  w 
Polsce, zapozna się z pracam i, związanem; 
z przebudową ustroju rolnego w Polsce 
oraz zwiedzi P. W. K.

W  dniu 19 b. m. przybyw a do Katowic 
francuski min ster przemysłu i handlu p. 
Connefous w celu zwiedzenia tam tejszego 
ośrodka przemysłowego. -

PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY 
W  WILNIE

Parlam entarzyści francuscy, którzy z 
W arszaw y przybył do W ilna, udali się w 
czwartek rano do Trok, gdzie zwiedzili 
ruiny zamku, poczem w powrotnej drodze 
zatrzymał, się w kasynie K. O. P. Po po
wrocie do W ilna goście byli podejm owa
ni przez p. wojewodę Raczkiewicza śnia
daniem, w którem wzięli udział: ks. B -  
skup Bandurski, arcybiskup praw osław ny 
Teodozjusz, hachan karaimski Seraja 
Chan Szapszał, prezes rady naczelnej 
staroobrzędow ców  Pimonow, jenerał Lu
cjan Żeligowski, b. Min ster Meysztowicz, 
rektor Uniwersytetu Stefana Batorego ks. 
Falkowski oraz szereg innych wybitnych 
osób. Serdeczne toasty wygłosili: p. wo
jew oda Raczkiewicz, prezes delegacji 
francuskiej dep. Locąuin, b. minister Ber- 
thold, jen. Żeligowski i dep. Anąuetil. — 
Popołudniu odbyła się wycieczka parow 
cem po Wilji. Po wieczerzy w ścisłem 
gronie gość e odjechali specjalnym pocią
giem o godz. 10 min. 15 w dalszą podróż 
do Lwowa.

Przed wyjazdem o godz. 8 wieczorem 
deputow any Locąuin wygłosił przez radjo 
przemówienie, w którem mówił o wraże
niach, jakie odnieśl parlam entarzyści 
francuscy podczas pobytu w W ilnie i dzię
kował w ich imieniu za zgotowane im tak 
serdeczne przyjęć e. -

GOŚCIE BUŁGARSCY
W czwartek, 5 b. m. Tow arzystw o Pol

sko - Bułgarskie wydało na cześć baw ią
cej w W arszaw ie wycieczki bułgarskiej 
śniadanie, w czasie którego przemówił do 
zebranych poseł Dębski, który nakreśl ł 
program w spółpracy między obu naroda
mi, omówił stosunki gospodarcze i kultu
ralne i zakończył wyrażeniem głębokiego 
przeświadczenia, że pobyt gości b u łg ar-1 
sk ch na ziemi polskiej będzie . nowym 
krokiem naprzód w zbliżeniu obu naro
dów. Następnie przemawiali: prezydent 
m iasta p. Słominski, prezydent Sofji jen. 
W azów, dałej poseł W asiljew, przedsta
wiciel bułgarskiego prez. Rady Ministrów, 
który podkreślił wielki postęp, jakiego 
dokonała Polska w ostatnich czasach we 
wszystkich dziedzinach życia, a wsporni- 
nając o zbliżeniu m ędzy państwami sło- 
wiańskiemi uwypuklił rolę Polski, jako 
państw a przodującego w tern doniosłem 
dzie le ,—  wreszcie charge dmffa res buł
garski i kilku członków wycieczki. Całe 
zebranie cechował serdeczny nastrój.

W godz nach popołudniowych goście 
bułgarscy zwiedzili zabytki miasta, a wie
czorem odjechali do Gdyni.

MŁYNARZE PRZECIWKO NORMALIZA
CJI PRZEMIAŁU

W czwartek, 5 b. m. w M inisterstwie 
Spraw  W ewnętrznych odbyła się w w y
dziale aprowizacyjnym  konferencja z 
przedstawicielami przemysłu m łynarskie
go z udziałem dyrektorów  państwowych 
zakładów badania żywności. Na konfe
rencji tej miała być om aw iana spraw a 
ustalenia nowego typu mąki. Delegaci 
zw.ązków młynarskich, obecni na konfe
rencji, złożyli oświadczenie, że nie zga
dzają się z zasadniczych względów "na 
normalizację przemiału żyta. W obec tego 
dalsza konferencja odbyła się bez ich 
udziału.

LIGA NARODÓW
MOWA BRIANDA

GENEW A. (PAT). _  Szw. el. 
Na onegdajszem prżedpołudniowem  posie 
dzeniu Zgrom adzenia Ligi N arodów  po 
M inistrze Hymansie zabrał głos premjer 
francuski Briand, którego m owa wielo
krotnie przeryw ana była przez zebranych 
hucznemi oklaskami. M ówca rozpoczął od 
uwag, dotyczących 10-letniej i uwieńczo
nej powodzeniem działalność' Ligi N aro 
dów. Pomimo bardzo  wielkich często 
trudności Liga N arodów  stale coraz bar
dziej .stawała się wielką potęgą moralną, 
która oddala wielkie usługi na polu zbli
żenia i w spółpracy narodów . Liga N aro
dów przygotow ała też atmosferę dla stwo

francuski wyraził szczere zadowolenie z 
pow odu złożonej przez M acDonalda za
powiedzi podpisania przez Anglję fakul
tatywnej klauzuli o obowiązlkowem roz- 
jemstwie haskiego ' Slallego Trybunału 
M iędzynarodowego. Również i francuska 
delegacja — oświadczył Briand — nie do 
puści do tego, aby obecna sesja Zgrom a
dzenia Ligi miała minąć bez przystąpienia 
Francji do wzmiankowanej klauzuli ' Z 
całkowitą ufnością i praw dziw em  za do

Zjazd Katol, Zw. Polek
POZNAŃ. (iPiaT). — 5 bm. odbył się 

tu ogólncwpolski zjazd Katolickich Zwiąż
ków Polbk z okazji 20-leoia istnienia Ka
tolickiego Zw iązku Polek w  Poznaniu. W 
obradach, które toczyły się w auli uniwer 
sytetu, wzięło udziai około tysiąca delega 
tełk ze wszystkich sfer społecznych. Poza- 
tem zjazd zaszczycili sw ą obecnością JE. 
Ks. Prym as Hlond i Jego Ekscelencja Ks. 
Arcybiskup M etropolita krakowski Sapie
ha. Po zagajeniu zjazdu przez p. Rzepe
cką, przew odniczącą związku w Pozna
niu, pow ołano doprezydjum  p. Sapieżynę, 
przewodniczącą związku katolickiego w

woleniem obserwuje też rząd francuski j  Krakowie, p. Zamoyską, przew odniczącą 
rokowania, toczące się pomiędzy W. Bry- związku w  W arszawie, i p. Suchocką, wi
tania a Stanami Zjednoczonemi A. P. a ! ceprzewodniczącą związku w Poznaniu.

rżenia d o n io s ło  ń7U *  l orarna Rów 'Z derzające d°  umożliwienia rozbro jenia ' Nasłgonie przemówienia wygicsiM k, 
rzen.a doniosłego dzieia Locarna. Row- na u_ w  tem ]-fliejsc.u Briand napom-1 Prymas Hlond oraz ks. Arcybiskup Sa-
nież paryski traktat przeoiwwojenny jest 
niewątpliwie rezultatem poglądów i s to 
sunków, którym drogę utorow ał pakt Li
gi Mar. i jej "działalność. Tak więc osiąg
nięto już wielki postęp na drodze potę
pienia i zwalczania wojny. Jednakże w 
żadnym razie nie w ystarcza potępiać woj
nę. Państwa, które ważą się wojnę roz
pętać, muszą być ukarane za pomocą 
wspólnej akcji wszystkich miłujących po
kój narodów . Jest zadaniem Ligi N aro
dów wziąć pod uw agę odpowiednie ku 
temu środki. Myśl o zbliżającej się w rześ
niowej sesji zgromadzenia Ligi N arodów  
niewątpliwie skłoni a  uczestników konfe
rencji haskiej do tego, ażeby wkońcu, po 
mimo wszystkich trudności, osiągnąć jed 
nak porozumienie. Następnie premjer

kną-i o idei stworzenia bliższej unii p o -1 pieba, poczem wygłoszono szereg refera- 
między wszyslkiemi _ europejskiemi pań: j tów o  działalności Związku Pclek oraz 
stwami, co wcześniej lub później mogjo-^ referaty program ow e. Wieczorem odbył 
by doprow adzić do utworzenia _ Stanów 'Się raut dla uczestników i uczestniczek 
Zjednoczonych Europy. W końcu swej zjazdu. Na zjazd nadeszły liczne depesze 
mowy,1 z wielką uw agą słuchanej i p rz e -1 m. in. od ks. Arcybiskupa w arszaw skiego 
rywanej często oklaskami, Briand w  nie- Rakowskiego, ks. Biskupa Bandurskiego 
zwykle ostrych słowach zwrócił się p rz e -1 i t d

nwl“  ku czci BolesWa C M r e s jwają ludność, a 
wojny, jako też tych, ctorzy dla celów SPLIT. (PAT). — W czoraj odbyta się
swoich ubocznych wyzyskują walkę k ia -: na wyspie Solta uroczystość odsłonięcia 
sow ą i tarcia socjalne. Wszystkim ty m ,1 tablicy ku czci króla Bolesława Chr-cbre- 
mąciciełom pok-oju należy w  sposób zd e -1 go.' Odsłonięcia dokonał pref. Hiicro-
cydowany i jaknajrychiej wyrwać z rąk tę 
zabójczą truciznę. (Burzliwe i długo nie
milknące oklaski).

STAŁE M IEJSCE POLSKI W PADZIE L. N.

GENEW A. (AW). — Kola polityczne półstałe nie może zadowolić Polski, gdyi 
z wielkiem zainteresowaniem omawiają utrzymuje ccc  nadal dysproporcję mię*

nych członków delegacji francuskiej w roz INemiec i Eolski w  Radzie winny być trak 
mowie z dziennikarzami oświadczył, że towane równorzędnie, niedorzecznością 
kwestja reelekcji Polski na d; 
w ogóle nie może stanowić pr. 
kiejkolwiek dyskusji. Na tom i a; 
riesie rów now agi . europejskiej leży, aby ; w spóldzia1 ania której trwałość pokotu w  
już na obecnej Sesji Rady Ligi Narodów Europie jest więcej, niż problematyczna. 
Polska weszła na stałe do Rady. Miejsce musiała zadowolić się wysłuchiwaniem

decyzji państw  trzecich.

wicz. Następnie przemawiali zastępca 
wielkiego żupana i przedstawiciele somo- 
rządu i społeczeństwa Po odsłonięciu w  
Domu Polskim odbyt sie obiad, w  którym 
wzięli udział przedstawiciele władz cywn 
nych i wojskowych.

Okład w ojskow y Małe] E n ! # / .
W IEDEŃ. (PAT)'. — Neues W iener 

z Budapesztu: Pesii- 
Journal de Gen cyc, że 

pam tw a Malej Entenl za w a ' y szereg u- 
kladów wo i-kowych. skierowanych prze-

M NIEJSZOSCI NARODO WEi •
BERLIN. (PAT). — Skrajnie praw ico gadnień mniejszościowych 6-tej (politycz- j Rumunję. 

w a Deutsche Ztg. zapowiada w depeszy ' nej) komisji Zgrom adzenia do rozważania 
z Genewy, że M inister Stresemann, p o d -1 zasadniczego, przyczem, jak oświadcza

w iosko -• jugos;owiańsk>sł miałaby aurua
czechosłowacka obsadzić skrawek zachód 

, nich Węgier, a to w tym ccln, L  A v od
ciąć W ęgry od Austrii i od Zachodu. >A- 

t nalogiczne postanowienia mają w esć  w 
1 życie na wypadek ctaku rosyjskiego na

niesile w  swojej mowie obszernie i zasad 
niczo kwestję mniejszościową.. Dziennik 
oświadcza, że najważniejszą jest rzeczą, 
ażeby dyskusja nad spraw a mniejszościo-

dziennik, natrafia dążenie niemieckie na 
mocny sprzeciw ze strony Sekretariatu 
Ligi. Sekrctarjat bowiem i kierownicze 
kola Ligi N arodów  pragną uznać sprawę

w ą została utrzymana w  toku, j zapowia mniejszościową za załatwioną, os.tatecz- 
da, że delegacja niemiecka ze swej strony j nie przez uchwały madryckie. Dziennik, 
stara się przeprow adzić powierzenie z a - ' zapowiada, że w tej kwestji mniejszościo

wej oczekiwać należy jeszcze ostrej walki.

SKARGI NIEMIE CKIE NA POLSKĄ

BERLIN. (PAT). — Biuro Wolffa d o - ' Górnym Śląsku. Pozatem niektóre skargi 
nosi z Genewy, że najważniejszy punkt dotyczą likwidacji mienia niemieckiego 
jutrzejszego ostatniego przed nowerni przez rząd polski. W sprawie tej Rada Li- 
wyborami posiedzenia Rady Ligi Naro- gi N arodów  ograniczy się jedynie do 
dów stanowi szereg skarg, zgłoszonych przyjęcia do wiadomości układu, zawarte 
przez niemiecki Volksbund na polskim i g o  ostatnio przez przedstawicieli rządu

polskiego i niemieckiego w  Genewie.

ROZBROJENIE
GENEW A. (AW). — III komisja L ig i! zostały jedynie do uzgodnienia kwestje 

Narodów w c ągu obrad onegdajszych u - 1 rozbrojenia morskiego, jednakowoż spra- 
zgodniła prawie że w całości, rttaterjał1 wy te należą do najbardziej zawiklanych. 
swych obrad. Sprawy rozbrojenia sil lą- j Kwestje rozbrojenia m orskiego bedą nie- 
dowych i powietrznych zostały już opra- j w ątpliw ie jeszcze przedmiotem długo trw a 
cowane, dla komisji rozbrojeniowej p o - ! ćych narad i konferencyj. f

KWESTJA NIE WOLNICTWA
GENEWIA. (PAT). — Szósta komisja i twa. W icehrabia Cecil wysunął projekt 

Zgrom adzenia Ligi N arodów , zajmująca j ponow nego powołania do życia dawnej 
się sprawam i politycznemu, przeprow adzi j komisji dla spraw  niewolnictwa. Podko- 
ła długą debatę nad kwestją niewolnic- i mitet rozpatrzy tę propozycję, która nie 

wywołała sprzeciw ów  zasadniczych.

STANY ZJEDNOCZONE EUROPY
GEINiEWlA. (PAT). — Jak podaje | mi plan utworzenia Stanów Ziednoezo- 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna, | nych Europy. P raw dopodobnie Briand za 
Briand zamierza zw o ać na początku przy I proponuje powołanie komitetu, który miał 
szłego tygodnia zebranie przedstawicieli by opracować na przyszłe ogólne Zgro- 
krajów  europejskich, ażeby omówić z ni- i mad zenie Ligi konkretne propozycje.

PAKT ANTYWOJENNY
GENEWA. (PAT). — B naod d o rę -1 lu ogłoszenia i zarejestrowania ogólny 

czył Sskretarjatowi Ljgi Narodów w  ce- pakt antywojenny.

Anplia i
LONDYN. (TAT). — W wywiadzie, 

udzielonym przedstawicielowi L a ły  He
rald w Genewie, sekretarz Sianu Snraw 
Zagranicznych p. A rlur Henderson o- 
świadczyl, co następuje: „Podjecie stosun 
ków  dyplomatycznych z Soy/iefami nie 
może nastąpić przed złożeniem w Izbie 
Gmin raportu w  tej sprawie. Rząd ma 
przed sobą wiele pracy, pragnie wykorzy 
stać czas przed otwarciem sesji jesiennej 
parlam entu dla przygotow ania procedury 
i porządku przyszłych rokowań z Sowie
tami, które miejmy nadzieję, doprow adzą 
do załatwienia sp.raw spornych między 
obu krajami. Rząd brytyjski pragnie przy 
wrócenia jaknajwcześniej normalnych sto 
sunków z Sowietami na podstawach trwa 
łych i zaprosi rząd Zw. Rep. Socj. do 
wizięcia udziału w rokowaniach w Lon
dynie przez swego upełnomocnionego 
przedstawicie la. “

Belgja i Niemcy
BRUKSELA. (PAT). — Independance 

Belge ogłasza odpowiedź na oświadcze
nia Stresemanna, poczynione przed kilku 
tygodniami wobec sprawozdawcy dzien
nika Etoile Belge. Independance Belge 
oświadcza, że układ w sprawie marek nie- , 
mieckich nie wystarcza, aby przyw rócić 
dobre stosunki miedzy Belgią a Niemca
mi. Między obydwoma temi państwami 
istnieje ściana moralna. Stosunki gospo
darcze, naukowe i literackie są możliwe, 
ale krzywda moralna, w vrządzona Belgii 
przez inwazję w 1914 r. musi być napra
wiona. Dziennik przypomina, że ze stro
ny oficjalnej blelgijskiej dom agano się u- 
znania złamania neutralności przez rząd 
niemiecki i że żądanie to zawsze by o od 
rzucane. Należy sobie życzyć, by na kon
gresie dziennikarzy, który w krótce ma się 
odbyć w  Bełgjł, nastąpiła wymiana zdań 
w  tej spraw ie między dziennikarzami bel
gijskimi a niemieckimi.
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WRAŻENIA Z „TYGODNIA SPOŁECZNEGO5’
M ężczyzna świecki, 40— 50-letni, któ

ry  bierze udział w takim tygodniu spo
łecznym, jak ten, który się zakończył w | 
Lublinie, temu niecałych dni dziesięć, 
mężczyzna taki, co żył już pełnem życiem 
umysłowem swojej epoki w latach 1900 
1925, w owem ćwierćwieczu schyłkowo- 
wojennem, ma nieraz poczucie, że stoi w 
kruchcie jako katechumen - neofita. W i
dok bowiem kilkunastu dziesiątków mło
dzieży płci obojga, które dzień w dzień, 
kierowane reką światłych kapłanów, przy  
stępują do Śakrainentów Świętych; dźwię 
ki podniosłej liturgji gregorjańskiej, któ
rą, jak tyle innych tradycyj i tendencyj ko
ścielnych, „zinstaurow ał” w Chrystusie 
świątobliwy Pius X; zw arta, śmiała, św ia
doma siebie doktryna, jaką krzewią w cią
gu  „Tygodnia Społecznego” prelegenci, 
to wyzwanie, rzucone matactwom i mąci- 
cielstwom „wieku” i stulecia, wszystko 
to składa się na wrażenie silne i trwałe 
także i dla tego, co miał nieszczęście uro
dzić się w najsmutniejszym odcinku 
du siupide XIX-eme siecle, uczył się czuć 
i myśleć na Sienkiewiczu i W yspiańskim, 
ale i na Schopenhauerze i F rance’ie, 
kształcił się w nawpół katolickich, ale 
mocno wtedy zmaterializowanych Niem
czech i w szyldowo katolickiej, ale prze
gryzionej od w ew nątrz jadem przeczenia 
semickiego A ustrji, słowem był za mio
du — fin de siecle i jenseits vom Out und 
Bósen.

Innem jest obecne pokolenie, mógłby 
ktoś powiedzieć: elita obecnego pokole
nia Niechżeż i tak będzie, ale czyż kie- 

V '°lw iek nieelita decydowała o „nasta- 
ientu danego pokolenia?

i 'lam teraz, w skrócie przeglądowym, 
na wezwanie Szanownej Redakcji, której 
specjalnemu delegatowi uniemożliwiły in
ne zajęcia wzięcie pełnego udziału w „Ty 
gounm  Społecznym” (pierwsze wrażenia 
Skreślił na lamach „Polski” ) ująć i wy
razie ton i osnowę merytoryczną najważ
niejszych wydarzeń „Tygodnia” . Trosze 
czytelników7 uważać ten mój referacik za 
bezpretensjonalną „im presję”, bo nie by
ło w mojej mocy, jak się to robiło za dni 
młodości, asystować codziennie przez 
Przeszło osiem godzin, i to w czasie naj
większych upałów, serji odczytów, prze
mówień i dyskusyj. W ybrałem, co mnie 
szczególnie zajmowało i tylko z tego zdam 
sprawę.

Zaczynam spraw ozdanie od pierwsze- 
£° popołudnia. Ten program  i następny 
złożyły sie na wykład poglądowy filozofji 
tomistycznej. I tak być musiało, bo, jak 
Powiada M ariiain w swoim „Saint Tho- 
mas d‘A quin apótre des lemps moder- 
" es” —  „kryzys reakcji politycznej i spo- 
lecznej” , ku któremu zm ierzają ludy, 
Pchane instynktem samozachowawczym 
Pośród powszechnego nieporządku, nie 
wyrodzi się w despotyzm brutalny a prze 
‘m jający tylko w takim razie..., jeżeli na
stąpi odrodzenie inteligencji, wielki zas 
ruch odnowy religijnej, który się zaryso- 
wywuje obecnie na świecie, bedzie trwały 
istotnie i skuteczny tylko o tyle, o ile wyż- 

^spomniane odrodizenie nastapi” . kem 
żv^C uń rz'|-stępnieniem zebranej mtodzie-

mySl1 tomistycznej, w -pięćdziesiątą 
roczmeę bulli „A etem i p a tn s” , zajęli się 

P v  Z różnych stron Rzeczypospolite], 
a o X. Dr. józet Pastuszka, profesor se
minarium duchownego w Sandomierzu,
•*-. dr. Kazimierz Kowalski, profesor se- 
minarjum duchownego w Gnieźnie oraz

Jacek Woroniecki, zaszczycony świeżo 
powołaniem na katedrę filozoficzną w

Jegiuin Angelicuni, opróżnioną przez 
znakomitego G arrigou Lagrange.

N astępne popołudnie (21-go sierpnia) 
skierowało uwagę słuchaczy na teren, w 
scisiem już tego słowa znaczeniu, społecz 
ny- Dokonał tego stanowiący punkt kul
minacyjny „tygodnia” referat X. P rałata  
Stanisława Adamskiego z Poznania o 
„Akcji katolickiej” .

Z nadzwyczajną swadą, której równą 
w łonie naszego duchowieństwa znam tyl
ko jedną: O. Jana Rostworowskiego, z 
ujmującym temperamentem, który nie- 
dziw, że przez długie lata wyładowywał 
się w polityce, z tern graniiowo - realnym 
zmysłem rzeczywistości, który charaktery
zuje patrona „Spółek Zarobkowych”, dal

W L U B L I N I E
X. Adamski przejrzystą syntezę zagad
nienia, dal kongenjalną charakterystykę 
myśli inicjatorskiej P iusa XI stworzenia 
kadrów zapasowych dla wielkiej arm ji re
gularnej Kościoła, dał wreszcie płomien
ny apel do dotychczasowej, ze słowiańska 
biernej i niekonsekwentnej inteligencji 
katolickiej polskiej, ażeby przepasała 
lędźwie i jęła co rychło wstępować w u- 
deptane już ślady wielkich elit katolickich 
Zachodu. A kiedy natchniony prała t za
kończył swój referat pełnym znajomości 
i sympatyj dla Wioch obrazem ofensywy 
zaborczej, rozwijanej p rzez m edjolańską 
„O pera F errari”, ten dotychczasowy pra- 
wzór wszelkiej akcji katolickiej, roz
brzmiała sala długotrwałym  a rzadkim  u 
naszej, chłodnej raczej, publiczności, 
rzadkim  nawet u gorętszej młodzieży o- 
klaskiem.

O ile środa zaznaczyła się tak trium 
fem Poznania (i nazaju trz  omawiał mło
dy uczony poznański, dr. Karol Górski, 
ważny z punktu widzenia walk narodo
wościowych i klasowych problem „sp ra 
wiedliwości i miłości w życiu społecz- 
nem”), o tyle piątek przyniósł mniej spo
dziewaną sensację krakowską. Po znanym 
i zasłużonym pionierze lubelskim, X. dr. 
Antonim Szymańskim, który rozjaśnił 
tym razem  kwestję teoretyczną „etatyzmu 
a wolności gospodarczej” , wszedł na ka
tedrę profesor Uniwersytetu Jagielloń
skiego Adam Heydel, by mówić o „dąż
nościach etatystycznych w Polsce współ
czesnej” . O lbrzym ia swoboda wykładu (a 
nic z Professorendimkel), gryzący, zata
jony w paradoksie dowcip, który się wy
suwa znagła i godzi w przeciwnika jak 
żądło węża, a przytem wiedza ścisła eko
nomisty z krakowskiej szkoły liberalnej 
Adama Krzyżanowskiego i towarzyszy, 
nadały konferencji młodego profesora 
pierwszej klasy „pieprzyk” , którym tenże, 
mieszając go gęsto z solą attycką, przy
prawiał rozprawę swoją z szerzącym się 
w  Polsce etatyzmem. Sala glośnemi wy
buchami śmiechu i brawami przyw tarzała 
wymownym cyfrom i przykładom prele
genta i dopiero, kiedy skończył, powiał w 
niej duch krytyczniejszy, p rzez  usta mia
nowicie „odrodzeńca” wileńskiego, p. 
Flenryka Dembińskiego, który tezie prof. 
Heydla usiłował przeciwstawić antytezę, 
płynącą z ducha takiego np. Mechlińskie- 
go „Code social” , przedewszystkiem zaś 
dotyczących encyklik papieskich. I na 
popoludniowem posiedzeniu dyskusyjnem 
przemówi! w zbliżonem do przedmówcy 
duchu profesor uniwersytetu lubelskiego, 
Ludwik Górski.

Sobota była dniem Ojca Jacka Woro- 
nieckiego. W  żywym, interesującym, na- 
wskroś łacińskim referacie mówił O. Wo
roniecki na temat „N aród, państwo i pań 
stwo narodowe w świetle nauki chrześci

jańskiej” . Stanowisko jego względem o- 
wych zagadnień było nam już częściowo 
znane i z niedawnej jego enuncjacji w 
„Enquete su r le nationaiisme” V aussarda, 
ale, że temat jest pierwszorzędnej aktual
ności, że jest przedmiotem gorącego spo
ru, więc do toczącej się w ostry sposób 
dyskusji dorzucił O. Jacek wiele trafnych 
uwag, nie bez związku z niedawną po
dróżą swoją amerykańską. Doczekał się 
wzamian burzliwej owacji „O drodzenia” , 
które żegnało w nim zarazem  gorliwego 
protektora na gruncie polskim.

Następny mówca, redaktor Sopicki z 
Krakowa, w nader zręczny sposób zalecił 
pacyfizm tym nawet, którzy pacyfistami 
praktykującymi nie są (mniej mi się po
dobało jego przemówienie poniedziałko
we, w którem lekceważyć się zdawał 
współczesną przew agę masonerii).

Ponieważ wyjechać musiałem w nie- 
•dzielę z Lublina, więc nie mogę zdać spra 
wy z referatu p. profesora Błażejewicza
0 „wpływie psychiki polskiej na rozwój 
dziejowy Polski” .

N a zamknięcie „Tygodnia” miał za
szczyt przemawiać niżej podpisany. Mło
dzież zaproponowała mi temat „Posłan
nictwo dziejowe Polski” , ja jednak wola
łem mówić poprostu o wyniku badań mo
ich w ostatniem trzechleciu. P ragnę tu 
taj zaznaczyć, że, chociaż nikt w  tern gro 
nie nie kwestjonowal wagi merytorycznej 
tychże, to wyczułem i w dyskusji i w nie
których rozmowach prywatnych —  pomi
jając nawet partyjno - polityczne wzglę
dem problemu masonerji „nastawienia”—  
to, co Niemiec nazywa etwas Befrem- 
dung. Nie mam tu, oczywiście, na myśli 
żywiołów młodszych, których kierunek my 
ślowy zestrzela się w świetnie redagowa
nym „Prądzie” . W yrazicielem aprobaty 
ze strony tych właśnie czynników, dla 
mnie najważniejszych, bo mających, ze 
względu na młodszość swoją, stanowić o 
tendencjach przyszłości, raczył się stać 
X. profesor Meysztowicz z W ilna, który 
w przemówieniu, jak zawsze, jędrnem  i 
głęboko skirpioneir., naprow adził na oczy 
jeszcze wątpiących prawdę, że masonerja 
jest przedewszystkiem przeciwkościiolem.

Niech mi będzie wkońcu wolno pod
kreślić najm ilszą a tak praktyczną gościn 
ność dla „tygodnia” Jego M agnificencji 
rektora Uniwersytetu Lubelskiego, X. 
prof. Józefa Kruszyńskiego i obecnych z 
nim razem  na „tygodniu” profesorów, a 
zarazem  zaznaczyć, że zarówno Arcypa- 
sterze diecezji Lubelskiej, księża Biskupi 
Fulman i Jełowicki, jak przybyli z W ar
szawy i Częstochowy księża Biskupi Szla 
gowski i Kubina roztoczyli żywą opiekę 
nad „tygodniem” , przysłuchując" się mu
1 głos zabierając w jego obradach.

K. M. Morawski.

GŁOSY I ODGŁOSY
KRÓLEWSKIE SZCZĄTKI

Reklamiarski interes, jaki sobie posta
nowiła zrobić t. zw. prasa czerwona na 
szczątkach jednego z królów polskich, 
kwitnie w najlepsze. Podaje więc swoje 
„rew elacje1* na raty, w drobnych porcjacii. 
1 tak wczorajszy „Express Poranny**, raz 
jeszcze chw aląc się, jakim to „niema
łym trudem było zebranie wszystkich da
nych “, pisze:

— Ostrożność nakazywała K urjerowi Czer
wonemu ukryć wczoraj to, co dziś już 
„Express Poranny** donieść może. Oto ową 
relikw ją narodową, k tóra dziwną koleją losu 
z poniewierki w yrw ana została ofiarnym  czy
nem bezimiennego tułacza polskiego i przewie- 

[ zioną do Polski, do W arszawy, są szczątki kró- 
la polskiego S tanisław a Leszczyńskiego.

Poczem przytoczono, co o królu pol
skim mówił jeden z członków wycieczki 
parlam entarnej francuskej, dodano, że 
szczątki królewskie przybyły z Petersbur
ga do W arszaw y i —  zapowiedziano 
„dalsze dociekań e“ .

„O strożność nakazywała**... P rasa bru
kowa w ystaw ia swoim czytelnikom świa
dectwo niesłychanego ubóstw a urnysło- 
wego, jeśli tak m frazesem może okrywać 
to, co w języku uczciwym winno brzmieć: 
W  poszukiwaniu sensacji postanowiliśmy 
daw ać wam, czytelnicy, w drobnych daw 
kach wiadom ość o trumnie jednego z kró
lów polskich —  daw ać ostrożnie, sprzeda
jąc ją  na raty i zgarniając od was jaknaj- 
więcej dwudziestogroszówek.

W  myśl tej zasady „Kurjer Czerwony** 
z w czorajszego popołudnia jest w  dal
szym ciągu „ostrożny**. Opisuje, jak to 
legjoniści Polacy za czasów napoleoń
skich przywieźli trumnę Króla Stanisława 
Leszczyńskiego z Nancy do W arszaw y, 
jak ją Moskale przewieźli do Petersburga 
i jak przed paru laty czterech polskich 
em igrantów, dostaw szy się do krypty Ko
ścioła św. Katarzyny, znalazło w  niej obok 
trumny Króla Stanisław a-A ugusta Ponia
towskiego także trumienkę ze szczątkami 
Stan sława -Leszczyńskiego. Na tem za
kończono „na razie**, zapow iadając na ju
tro „dalszy ciąg tej fascynującej opo-

na narodo-

PROCES OPOLSKI
BERLIN. (PAT). — Biuro Wolffa do

nosi z O pola: w  związku z zakończeniem 
pierw szego procesu przeciwko napastni
kom na polska grupę teatralną w  Opolu, 
prokuratura wniosła oskarżenie przieoiw- 
ko niejakiemu iKowohlow.i o rzucenie bom

by cuchnącej w sali teafru. Proces odbyć 
się ma 10 września przed sądem w  Opo
lu. Decyzja co do dopuszczenia oskarży
cieli prywatnych dotychczas nie zapadła. 
Odnośne wnioski jednak zostały już zgło
szone.

UŚMIECH LOSU
LWÓW. (AW). — W ostatniem ciąg

nieniu doiarów ki 40 tysięcy dolarów  wy
grał lwowianin cukiernik - kucharz Nice- 
forowicz, który kupił dolarów kę na śpią

cy w jego posiadaniu

ty w  jednym z tutejszych kantorów . Nice- 
forowioz posiadał 14 dolarówek, z któ
rych 10 sprzedał przied ciągnieniem. Na 
szczęście w ygraną padła na numer, będą-

TAJEMNICZE SYGNAŁY

Oto, jak się robi „business*1 
wych relikwjach.

Natom iast „A. B. C.“ podało równo
cześnie wiadomości, brzmiące odmiennie. 
Oto jenerał Sokolnicki, otrzym awszy od 
m iasta Nancy trumnę ze szczątkami Sta
nisława Leszczyńskiego,

I —  ...postanowił nie skrzywdzić żadnego 5 
większych m iast polskich, obdzielając je  wszysi 
kie po kolei relikw jam i króla - tułacza... Po
znań otrzym ał cząstkę relikwij. W Warszawie 
złożył on piszczel królewską, k tó rą  postano
wiono przechować tymczasem w Towarzystwie 
Przyjaciół Nauk, w pałacu Staszyca, następ 
nie zaś złożyć w jednej ze Świątyń stołicy. — 
Plany te  pokrzyżował wybuch rewolucji listo
padowej. Jak  wiadomo cały dobytek Towarzy
stw a Przyjaciół N auk został zagrabiony i prze
wieziony do Petersburga. I dopiero, po jakichś 
dwudziestu latach, kiedy postanowiono bliżej 
zapoznać się z łupem, znaleziono skrzynkę, za
w ierającą piszczel z napisem w języku pol
skim: „Noga króla Staniaław a“ .

Spraw a oparła się o samego cara  Mikołaja. 
Moskiewski sa trap a  zdecydował też krótko i 
węzłowato: „Jeżeli to jest noga króla S tanisła
wa, to  umieścić ją  w trum nie króla Stamała- 
wa“. I odtąd w trum nie Poniatowskiego zna
lazły się trzy  piszczele.

O statni rząd polski toczył pertrak tac je  z Mo
skwą o zezwolenie na powrót śmiertelnych 
szczątków króla Stanisław a A ugusta do kraju . 
Gdy to się stanie, dopiero wtedy czas będzie 
zastanowić się, co uczynić z piszczelą króla 
Leszczyńskiego, znajdującą się w trum nie 
K róla Poniatowskiego.

OTTAW A. (AW). — Lotnik J. Da- 
moy patrolujący lasy w  okręgu Quebeck 
dojrzał o zmierzchu tajemnicze sygnały 
świetlnie. Zbliżająca sie noc izmusila go 
do -powrotu na lotnisko. Poniew aż w śród 
ludności miejscowej żywe są jeszcze Ira- 
dycje poszukiwań tragicznie zaginionych 
lotników francuskich Nungessera i Coli, 
raport lotnika zrodził wersje, że sygnały 
te pochodzą od zaginionych przed kilku
nastu dniami lotników Szwajcarskich Ka-

esera i Luschera, którzy na aparacie „M ło 
da Szwajcarja'* usiłowali dokonać przelo
tu nad Atlantykiem. Na miejsce wyruszyć 
ma specjalna ekspiedycja. Praw dziw ość 
przypuszczenia wydaje się b. wątpliwa, 
gdyż jak tw ierdzą sfery lotnicze jednopła
towiec „M łoda Szwajcarja** nie był tech
nicznie przystosowany do przelotu nad 
oceanem i praw dopodobnie bohaterscy 
lotnicy znaleźli tragiczną śmierć w nur- j 
tach Atlantyku. !

POWRÓT DO NORMY
■' „Rzeczpospolita** w notatce od redakcji

na naczeinem miejscu donosi:
— Czasowy współpracownik naszego pisma 

p. Stanisław  Targowski z dn. 2-im września 
ustąpił z redakcji „Rzeczypospolitej**.

W .adom ość tę przyjmą z niewątpliwem 
zadowoleniem wszyscy czytelnicy tego 
pisma, w którem daw ny ton spokojny i 
taktowny za czasów redakcji p. Taijgow- 
skiego zmienił się do niepoznama.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
B E Z B O Ż N O Ś Ć  B I F . R N A  I C Z Y N M A

Wi.moi.one walki z religją w  Rosji Sowie ckiej. Antyreligijna odpzws „Izwiestij".

I  KOMISJI PRAWNEJ EPISKOPATU POLSKI

Bolszewicy rosyjscy pracują niezmor
dowanie nad utworzeniem t. zw. Jednoli
tego frontu przeciwko reiigji., ale ta ich 
działalność ateistyczna spotyka- się z ci
chym, milczącym aie bezwzględnym opo
rem ludności. Oficjalny organ Rządu so
wieckiego w  numerze z 24 sierpnia r. b. 
skarży się, że przeszło 60 proc. wszyst
kich .odziców  Moskwy ciągle jeszcze ka
le chrzUć swoje dzieci : że przew aga 
Izieci chrzczonych w  wielu szkołach rn-o- 
. ł-ewskich wynosi 90 proc.

„Izwi-estja ‘ wyciągają z feg-o wniosek, 
że nie wszystko jeszcze zdziałano na 

ideowym froncv", celem odchrześcija- 
nienia mas. Naturalnie, przedewszystKiem 
burżuazia uważana jest za tarczę ochron
na reiigji. Ostatnie dwa lata wykaza-ly ko
munistom, ze wszędzie zagranicą, a więc 
i w 'Polsce, w Niemczech, we Francji, w 
Angljd, Fliszpanji i na Łotwie burżuazja 
a nawet sądy występują w  obronie reli- 
gji.

Tięinbardziej więc Rosja, jako ojczyz
na socjalizmu, mus,i prowadzić świadomą 
walkę z religją. Ale powodzenie tej walki 
zależne jest od udziału w  niej członków 
par.tji ' komsomolców (młodzieży komu- 
nisNcznej) oraz od wyzbycia się przez 
związki zaw odowe neutralnego stanowi
ska wobec religjó To neutralne stanowi
sko wyzyskują popi, księża; mullowie i ra 
bini i podejmują araki przeciwko słabym 
Punktom frontu bolszewickiego. Ich zu
chwalstw-o jest tak wiellde, że nadużywa- 
ją nabożeństw i kazań jako podjudzań i 
haseł aniyrewokicyjnycb O pór zjedno
czonych oopów i kuiaków jest tak wielki, 
że może pok rzyżować wszystkie ekono
miczne zarządzenia bolszewików.

Tej słabości bolszewickiego frontu 
kulturalnego na!łeży teraz położyć koniec. 
Trzeba również zerwać z „oportuniz
mem", zalecanvm przez „praw U śkrżydlo" 
partji, weieiic w życie „w spaniale" rezo
lucje drugiego .:ongresu ateistów w M o
skwie z maja T,! b. i rozpocząć masową 
propagandę. Związek D-eźtsożników musi 
zamienić się w m jony liczącą organiza
cję, a bezbożnicy niezorganizow^ni mu
szą się w reszue zorganizować. „Być bez
bożnikiem jedynie dla sibbie sam ego" — 
lo rzecz sprzeczna z zasadami M arksa i 
bolszawizmu i m eodpcw iadaiąca taktyce 
Lenina. Taka „bierna bezbożność" raje 
przyda się na nti i mius.i być usunięta z 
szeregów' partjj i komsomolców. „Bez
bożność" pasywna kwitnie na wsi. Ta 
pasywność musi być obecnie zamieniona 
na aktywność, a praca bezbożników nie

' może się opierać na samych tylko wyjaś- 
ren iach  program owych. Praca antyrela- 

1 gijna musi mieć za podstaw ę wyznanie 
niaterptlistyczne oraz materjalistyczną nau 
kę o naturze i życiu spciecznem. Ale 
ugruntow anie tego wyznania materjali- 
stycznego w  szerokich masach ludowych 
może być uskutecznione jedynie przy po
mocy propagandy i agitacji całego kultu
ralnego aparatu bolszewickiego.

W  walce o nowy pogląa na świat 
musi być bardziej uwzględniane życzenie 
robotni-ków, jeżeli chodzi o  zamykanie 
kościołów. W ładze administracyjnie ciąg
le jaszcze są zbyt chwiejne, poniew aż „bo 
ją się hałasu", wszczynanego przez wier
nych. Trzeba przedewszystkiem pójść za 
radą towarzysza Jarosław skiego (żydow
skiego przywódcy bezbożników) i zam
knąć wszystkie klasztory. Nie należy cDa- 
wiać się sprzeciwu mas, który byfby zu
pełnie nieznaczny, gdyby ufostarecznrc 
zdemaskowano zakonnice i zakonników. 
Konieczną jest również rzeczą odsłonić 
przed szerokiemi masami, w rogą wobec 
ruchu klasowego, reakcyjną istotę całej 
ideologu kościelnej. Jednakże obok opor- 
tumzimu i metody p-ojednawczei trzeba 
również zwalczać, jako nieodpowiednią 
taktykę,' zalecaną przez lewe skrzydło 
radyk -,ine zuiesierrib reiigji. D o celu pro
wadzi jedyme spo:'egowa-ne zwalczanie 
religjirj które przedewszystkiem musi się 
ujawniać w intensywnej propagandzie li
terackiej; bi-blj-otoki m oiskie i wiejskie 
winny posiadać „dobrą" literaturę anty re
ligijną, jako-antydetum «a ,literaturę du
chow na", rozpowszechnianą w wielkiej 
ilości w śród ludu (w Rosji Sowieckiej nile 
wychodzi jawme ani jedno czasopismo 
chrześcijańskie). Musi też być podkreślo
na konieczność wychowania antęreligijnt 
go w szkole. „M usza być użyte siły nau- 
czyriefśkic', T*ó”e bech w ychow ach  y 
człowieka aniyreligijnego T 1 ‘T

Artykuł kończy się przypomnieniem, 
że obecnie mobilizacja proletarjacki-ego 
frcnlu mas do walk, z religją jest naka- 

i zem chwili, który musi tyć  zrozumiany 
przijz wszystkie organizacje, celem zaini
cjowania praktycznej, niecierpiącei zwło
ki pracy.

Cała ta bojowa odezwa, inspirowana 
przez Jarosławskiego, pow tarza stare, 

l oklepane frazesy, ale równocześnie wsKa- 
żuje, jak ciężką jest sytuacja chrześcijan 
w kraju, gdzie związek bezbożników ko
rzysta z pomocy Rządu i ma do rozporzą
dzenia ralą oficjalną prasę (KAP ),

Dnia 9 b. m. w Poznaniu odbędzie się | 
posiedzeń e Komisji Prawnej Eoiskopatu, 
Polski, na który udają się Księża Arcybi
skupi oraz Księża Bisicupi: Łukomski il 
Szelążek. Przewodniczącym  Komisji Prawi

nej jest JFm . ks. Kardynał Kakowski, któ 
ry w dniu 8 b. m. o godz. 11,30 wyjeżdża 
do Poznania w tow arzystw e ks. dr. Cho- 
romańskiego, kanclerza Kurji M etropoli
talnej (KA P.).

USTĄPIENIE KlEROW mA „CIVtlTA CATTOLKA’.
Ks. Fleuryk Rosa, który od 23 lat re

dagow ał naieżące do zakonu księży Je
zuitów  czasopismo „Civiita Cattou-ca", 
ustąpił z  zajm owanego stanowiska i uda
je się do Hiszpan^, gdzie sjoędzi kilka 
miesięcy.

W związku z dokonaną niedaw no kon
fiskatą jednego z num erów wspom niane
go czasopisma, prefekt poh-cji włoskiej w 
Rzymie wyjaśnił, że konfiskata nastąpiła 
z pow odu „antywłos-kicb i antyfaszystow
skich" artykufow ks. Rosa. W jednym z 
tych artykuiów  znajaowaia się mniei lub 
więcej w yraźna groźba jx>d adreseir Mus 
sołiniego, że spotka go los Naj>ołicona 
Oprócz konfiskaty w ładze włoskie aoso- 
nały jeszcze demarche u Siolicy Apostol
skiej, zaznaczając, że i w  przyszłości na
leży się obawiać podobnych artykułów  w 
„Civiita Cattoliea". Ks. Rosa wezwany 
był najpierw  przez Kardynała Sekretarza

Stanu, a następnie otrzymał andjencję u 
Ojca św. W kolach faszystowskich tw ier
dzą, że redaktor w spom nianego czasopi
sma stal się zbyt n e to w y m  i że cierpi 
na drgaw ki +warzy. Istotnie ks. Rosa u- 
daje się do dr. Asuero w  Barcelonie, słyn
nego specjalisty cho ro r nerwowych.

W czasie audjencji Ojciec św. wręczył 
dotychczasowemu dyiekłorow i „Giviifa 
Cattolica" złoty medal w  uznaniu jego za
sług wobec Kościoła. Już sam ten faki 
świadczy, że zasiużom' puolicysta wy
jeżdża na dłuższą kurację w  całkowitej 
harmonji z Papieżem. Jak. słychać, ks. iRo 
sa chce przeprowadzić studja nad zagad
nieniem stosunków  kościeino - politycz
nych w diecezjach katalońskich, gdzie 
problem  języka ojczystego ,i nauczania re- 

i ligji stał się spraw ą palącą i niezwykle 
trudną do rozwiązania (KAP.).

K U L T U R A  I S Z T U K A
WYSTAWA MALARZA POLSKIEGO W BUŁOARJI

W  Karłowej, w  Bułgarji, zoiganizo- 
w ana została przez specjalny komitet oby 
watelski z prezydentem miasta na czele 
w ystaw a obrazów  pejzażysty bułgarskie
go, M ikołaja Taneffa, który dał się chlub
nie poznać w W arszawie w r. b., u rzą
dzając wystawę w  Związku plastyków, 
oraz p. Kazimierza Strzemińskiego, p re
zesa warszaw skiego Związku Zaw odo
w ego Artystów 'Plastyków Na otwarcie 
wystawy, któremu nadano charakier uro- 
czystcści zbliżenia polsko - bułgarskiego, 
przybyli liczni przedstawiciele parlam en
tu, sfer artystycznych i prasy. Aktu otwar 
cia wystawy doKonal pos. M itów, wygła
szając przemówienie, nacechowane gorą
cem uczuciem dla sztuki polskiej i naro
du polskiego. W imieniu poselstw a pol
skiego przemówił sekretarz, p. Zembrzu- 
ski, dziękując miastu za gorące przyjęcie 
jego ziomka. W imieniu sam orządu żabie

rai głos prezydent miasta; wręczając obu 
artystom  bukiety Kwiecia, opasane wstę
gami bulgarskiemi. Po akcie o+warcia wy 
stawy orkiestra wojskowa odegrała hym
ny narodow e: polski i bułgarski. iPrzea 
■gmachem wystawowym wywieszono fla
gi narodowo: poiską i bułgarską.

W ystawa znalazła głośne echo w  p ra 
sie bułgarskiej, w  której znalazły się 
liczne artykuły. wyrażające się z wiełkiem 
uznaniem o  pracach obu artystów i p o d 
kreślające 1 źai azeń .' z n a ćze n it! tej manife
stacji zbliżtnia artystycznego po 'sko -buł
garskiego.

IJo  zamknięciu wystawy w  Karłowej, 
p, Kazimierz Strzemiński urządza w ysta
wę w  Sofji. Otwarcie odbędzie się 5 paź
dziernika -b. r. Artysta przedstaw i prace, 
oparte częściowo na motywach pejzażo
wych polskich, częściowo bułgarskich.

POSZUKIWANIA ARCHEOLOGÓW S ZWFDZKICH NA L4TWSE

Poszukiw ania bawiących na Litwie a r-I  Grobieńskim  znaleziono ślady pobytu 
cheol ogów szwedzki ch uwieńczone zosta I tam Szwedów. Uczeni szwedzcv udają się 
ły pomyślnym wyniKiem.  N a kurhanie I obecnie w  celach naukowych do miejsce-.

w ości Skuoay.

H IE R O N IM  ZA LESK I.

N a  5’o z d r o ż u
P O W I E Ś Ć .

ST)
Sumienie gnało  ją z tego domu, serce do niego 

przyw arło  i gdy jte od kochanka odedrzeć chciała, mar
lo z rozpaczy, skow ye/ało z bólu!.

rw a  walczyła ze sobą. W ewnętrzna walka trw a 'a 
tygodnie i miesiące bez stanow czego rozstrzygnięcia,-1 
ciągle tylko pod znakiem raz silniej, raz s abiej działa
jącego przeświadczenia, że pow inna wyjechać!

Były chwile, w  których ta walka przygasała i w  ta
kich chwilach Ewa zapominała o wszystkiem, bezwol
n i  poddaw ała się uczuciu miłości, daw ała się unosić 
jej prądow i; były inne, w których znow u w zrastało na
tężenie jej zmagań i wtedy opadał ją lęk, targały iej 
duszą wvrzuty — zrywa a sit, chciała uciec od lej miłoś
ci i od tlego, co to kochanie za soba przyniesie dla Neli, 
dla Adama i dla niej samej, — ale w decydującej chwili 
siły ją opuszczały.

Taki właśnie moment nastąpił teraz, a to, co s :ę 
działo w jej duszy, wycisnęło stygmat cierpienia na jej 
obliczu.

W ymówiła sie bólem głowy i odeszła do swego 
pokoju.

Skoro zamknęła drz-wi za sobą, łkanie wstrząsnęło 
jej piersią. Padła na kolana, chcąc szukać ratunku, uiyo- 
jema łub mocy dla siebie w modlitwie, lecz jej stówa 
stygły na ustach! Miała wrażenie, że pomiędzy nią

a niebem rozp;ęta Jest jakaś ciemna opona, o  k tórą głu
cho i bez echa odbijają się jej słowa i z serca płynące, 
bolesne westchnienia!

Czuła sie bardzo osam otniona — bez jeanej du
szy, pized którą mog'-ab\ sw oją oiwo-rzyć i podzielić 
tajemiTcę sw ego seica! Czu.a, że Bóg jej m odł twy nie 
słucha - wiedziała, że w nrzód oow-inna zerwać ten 
nieszczęsny węziel, zanim będzie m ogła myśl sw oją 
zwrócić ku niebu i Beże znaleźć miłosierdzie dla swego 
zbolałego serca!

Chciała to uczynic, szczerze chc:ała, lecz to serce 
biedne bi o g  eśno jak dzwon i łkało na myśl, że mu 
jakiś okrutny, bezlitosny i bezwzględny nakaz każe się 
wyrzec tego, który mimowoli stal się dian słońcem i ży 
ciem!

W alka pomiędzy cnotą a występkiem w  jej duszy 
trwała — u Adama zakończyła sie już stanowc.zem po
stanowieniem — u miej jx>została nadał jeszcze nieroz-

1 rtrz^gniętai...

A„dam pos+wiowil porzucić żonę, dom, ziemie ro
dzinną — zerwać wszelkie węzłv, by ten now e zawią
zać i ukryć swoje szczęście daleko stąd... za Oceanem!

Postanowił wyjechać z Ew ą i Neli o jem oznajmić 
w decydującej chwili w sposób najbardziej oględny, 
a tymczasem swoim en odern wobec niej i Innem, aniżeli 
dotychczas, n emaskowanem już zachow anym , zwolna 
przygotow ywać ją-ido rozstania -się z nim na zawsze!

Aie realjzacia tych planów7 emigracyjnych na-trafia- 
,ła na przeszkodę, —  na brak pieniędzy. Te dwa, czy

trzy tysiące złotych, które miał pod ręką —  nie mogły 
mu wystarczyć na przeniesienie się z Ew ą na drugą pół 
kulę i rozpoczęcie now ego życia; postanowił v 7ięc ob

szar T iześm ow a znow u zredukować — so rzeda< po
łowę tego, co miał, a d rugą zostawić Neli jako odprawę 
i zaopatrzenie!

Na jutro naznaczył sobie wyjazd do Staszovra w 
celu porozumienia się z panem  Kukiełką o dalszą par 
celację stu czterdziestu morgów t 'ześmowskiej ziemi!

W r/c iu  ludzkierr. zjawia się i w p1ata w  nie czasa
mi jakaś siła demoniczna, która marwia spełnienie złego 
czynu, usuwa wszelkie przeszkody, w ygładza usłużnie 
drogę do nieo-a-wości!

Ileż to starań dokładał Adam wówczas, gdy chciał 
odbudow ać gniazdo rodzinne, by m ógł spizedaf od
wieczne dęby, rosnące na Rozdrożu, na owem niedostąj 
nem w zgórzu?!...

Nikt nie chciał słyszeć o  tem! A nastęonit, g d \ 
spadły na nilego te opiaty rządowe — znow u obrócił 
oczy na  te poteżne drzewa, chcąc kosztem ich życia za
chować tę ziemię, która po pierwszem okrojeniu pozo
stała mu jeszcze !

Zwracał się w ów czas do pana Kwkiełk z pr-cnr 
zycją, aby mu wyszukał kupca koniecznie, i otrzymał 
wtedy odpowiedź, że szkoaa na to czasu że te dęb\ bę
dą tam stały, dopóki nie spróchnieją i nie rttną od sta
rości.!..

&  d. n .).

r
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OJCIEC RADJOFONJI--MARKSZEM PIJAŃSTWO AMERYKANEK
Król wioski nadal senatorowi M arco -1 o projektach Duce, wskazał jednak n a ! Kobieta pijaczka jest rzadkością w  Eu-

ntemu i jego potomstwu, za szczególne bardzo poważne trudności urzeczywistnię i ropie. Dopiero od czasów wprowadze-
zusiugi, po.ożone dla nauki i postępu — ma tego planu we Włoszech, ponieważ r.ia w Ameryce prohibicji soctckamy w
tytuł markiza. Już w tym charakterze se- Rząd wioski zapewni!' firmom cudzoziem-1 stolicach europejskich mnóstwo Amery-

skim, które pozakładały wiasne fabryki j kanek, pijących jak smoki i upijających 
we W łoszech, zbyt daleko idące przywi- j się jak Moskale.
Kje. i Damy amerykańskie, które odwiedza-

sam olot najmniejszych rozm iarów  i mi
nimalnej wagi. Dzięki aparatow i Szamba- 
risa, stosujący go może latać ze sw obodą 
ptaka. Skrzydła są składane i przyimoco-

nator Guigliemo M arconi byt niedawno 
przyjęty w  Watykanie przez Papieża H u 
sa’ XI, któremu przedłoży! projekt budo
wy dalekosiężnej centralnej radiostacja 
watykańskiej o raz całego szeregu małych 
lecz łatwych w obsłudze krótkofalowych 

stacyj nadawczych. Stacje te i cały ich 
system maja służyć celom misyjnym w  
Afryce i Chinach. Zadaniem tych stacyj 
będzie stworzenie łączności pomiędzy po- 
szczególnemi misjami, a takile pomiędzy 
ich głów ną kwaterą, a wszystkiemi pla
cówkami misyjnemu iPrzedewszystkiem 
zaś chodzi W atykanowi o  to, aby pomię
dzy Stolicą Apostolską i misjami stwo
rzyć zapomocą radja taki kontakt, by prze 
łożeni wszystkich misyj w Afryce i Azji 
mogli być stale informowani o wydawa
nych przez Ojca św. dekretach. Nad wy
konaniem całego planu, w ypracow anego 
już w  najdrobniejszych szczegółach i ma
jącego być zrealizowanym w  najbliższym 
czasie, będzie czuwał senator M arconi.

Przed kilku tygodniami M ussolini za
prosił "do siebie markiza Marconiego* 
aby wypowiedział swoje zdanie co 
do planu stw orzenia włoskiego przemy
słu radjow ego. Zc strony wielu dyrekto
rów  instytucyj bankow ych wysunięto prp 
jekt stworzenia takiego przemysłu w naj
bliższej przyszłości. Włochy importują 
rocznie sprzęt radjowy w wielkich ilo
ściach, głównie z krajów  europejskich, 
same zaś fabrykują, jak dotychczas, tylko
części składowe w  niewielkich ilościach. . > , . • t,
Jak że  produkcja lamp katodowych, jak- dwóch w ie l io c h ^ tk j  w  > w 
kolwiek we Włoszech istnieje, jednak mb o 1200 pokojach w gmachu ,hm  io w j  .

mS ?  „ S t  i & £ = £ I S M  Ł
... WIELKA SPRAWNOŚĆ ŁADUNKOWA

Komendant francuskiego parowca Jorku do Havru. W  ciągu czternastu go- 
tn ąn sa jlan ly cW a j k  de France11 wyka- dzśn sw ego postoju w Nowym Jorku ka
zał niezwykłą spraw ność ładow ania wiel- pitan parow ca zdązYl wysadzić na lą 
kiego parow ca w ciągu rekordow o krót- 1.400 podróżnych, ich bagaże, . 
kiego czasu. „Ile de France" przybył z chodów, 1000 ton ładunku frachtowego. 
liav ru o godz. 9.30 rano i tego samego 100 w orkow  poczty i wreszcie przyjął na 
dnia przed północą odpłynął z N ow ego pokład parow ca 737 podróżnych z baga

żem.

UBEZPIECZENIA W ST. ZJEDN. A. P.
Sprawozdanie, o m s z o n e  przez Zw ia-i na nriesz-

zek Prezesów Towarzystw  Ubezpieczeń 
wykazuje, że suma ubezpieczeń mieszkań- 
ców St. Zjednoczonych osiągnęła obecnie 
zakrotną sumę 100 m iljardów dolarów.
W przeciągu ostatnich 13 lat suma ubez
pieczeniowa w zrosła w czwórnasób. In
teresujące są następujące cyfry: piciw sze 
50 m iliardów ubezpieczeń zebranych zo
stało w przeciągu 70 lat istnienia Towa
rzystw Ubezpieczeń w St. Zjedn., drugie 
50 m iljardów przybyło w  przeciągu b : 
pół lat. Roczny przyrost ubezpieczeń wy
nosi 6 m iljardów 590 miljonów dolarów, 
w edług obliczeń sekretarza biura wyżei 
wymienionego Związku, suma ubezpie
czeń w  1940 roku ostygnie 200 miliar
dów dolarów. Posiadaczy polis jest Cm 
mdj. Rezerwy na pokrycie powyższych

NAJMNIEJSZY SAMOLOT
Mieszkaniec powiatu szawels:kiego na 1 wywane do ramion lotnika. Ich długość 

Litwie, niejaki Szambaris, skonstruow ał nie przekracza dwóch metrów. Cały apa
rat w prow adzany jest w ruch porusza
niem skrzydeł, jak u ptaka przy pomocy 
niewielkiego silnika, wagi 16 klg. Wy
nalazkiem Szam barisa zajęło się litewskie

Min. Oświaty.

OLBRZYMIA SZYBKOŚĆ HYGROPLANU
W locie próbnym nad portem lotni- | rine VI" z silnikami Rols - Royee‘a szyb- 

czym w  Calshot, porucznik - pilot, At che-1 kość, wynoszącą przeszło 560 kim. na go  
rley, os ągnął na hydroplanie „buperm a-j dz:nę. Atcherley staje z tym samym apara

tern do zaw odów  o puhar Schneidra.

FRANCUSKI DRAPACZ CHMUR
Rząd francuski zamierza w  najbliż

szej przyszłości przystąpić do budowy w 
Nowym Jorku olbrzymiego gmachu, któ
ry znany będzie pod nazw ą Palais de 
France. Ma to być gmach o 65 piętrach, 
w którym mieścić się będą: konsulat je-
neralny francuski, biura rozmaitych fran
cuskich ajencyj urzędowych, zajmujących 
się propagandą francuskiego przemysłu, 
handlu i sztuki, sale wystawowe, biura

budowy tego olbrzymiego gmachu, który 
stanąć ma przy 63 ulicy i Central Park 
West, obliczono na 50 miljonów dolarów .

ją Europę, niewszystkie są mistrzyniami 
kieliszka, ale prawie wszystkie próbują 
jednak tego najmodniejszego w Ameryce 
sportu, jakim jest picie „koktailów".

Niejednemu francuskiemu pijakowi., 
który dumny jest ze zdolności wypicia 
■trzech butelek B urgunda, imponują damy 
amerykańskie, które potrafią w ciągu 2 
— 3 godzin pobytu w bsrze wypić kilka
naście szklanek trujących mieszanin, zwa
nych „kóktaitami".

Obecnie powstał w Paryżu całv sze
reg restauracyj i barów , przeznaczonych 
tylko dla dam, gdzie amerykańskie „lej- 
dis“ upijają się jak dorożkarze.

Już od godziny piątej po południu 
wszystkie stoły są zajęte, dokoła widzi się 
wspaniałe futra, na wszys.kich stolikach 
leżą złote torebki damskie.

Rozpoczyna się „sport“ . Rachunki po
szczególnych dam sięgają często do 10 
tysięcy franków.

P cd  wieczór dobrze wytresowana 
służba odprow adza do wspaniałych aut 
pijane damy.

Chińscy posługacze sprzątają lokal, 
który zwykle już o godz. 8 wiecz. pusto
szeje. Kobiety wolą się upijać wsztśniej i 
nie przesiadują długo w  noc.

Skarżą, się tylko podobno, iż francu
skie likiery są za słabe i każą je sobie 
wzmacniać zwyczajnym spirytusem.

TŁUMACZE PRZED MIKROFONEM
W jednym z ostatnich num erów ty- f przyciszonym głosem do oddzielnego 

godnika „Radio W olt" znajdujemy cieką- aparatu w danym języku, tłumacząc prze- 
wy opis nowego sposobu t.umaczionia na ! mówienie oryginalne. Słuchacze, którzy 
różne języki przemówień, wygłaszanych j posiadają na swoich miejscach cdbiorni- 
przed mikrofonem radiowym. Sposób ten, i ki ze słuchawkami, mogą wyłączyć mów- 
pomysłu bostońskiego kupca Filena, zo- 1 cę i słuchać wyłącznie przekładu tłuma- 
stal opracow any przez Anglików i jest 
stosowany w drodze prób w studja-ch 
radjostaeyj angielskich. Polega on na tern, 
że w sali obrad  - przed m ównicą siedzi 
szereg tłumaczów i każdy z nich mówi

nią w jęgo oryginalnem brzmieniu.

cza. Gdy zaś przyjdzie kolej na mówce 
tej samej narodowości, do której należy 
dany słuchacz, wówczas oczywiście słu
chający nastaw ia aparat -j^a. mówcę i przy 
pomocy wzmacniacza słucha przemowie-

LOTNICTWO W SŁUŻBIE SMAKOSZÓW

karier Stanów  wypada przeciętnie 909 do 
larów.

P raga  nie jest jedynie miastem Sław
nem i znanem całemu światu ze swych 
architektonicznie pięknych budow li, mu
zeów  i całego szeregu pamiątek, ściągają
cych rzeszij obcokrajow ców , lubujących 
się w  pięknie starożytności. P rag a  ma 
również inna osobliwość: wędliny pra
skie, cenione na rynku międzynarodowym 
i znane narów ni z „pilznerem". Transpor

SENSACYJNA TRANSMISJA

—— * w y -l 1<X J-TUŻi 1 • V» T a ,
polis wynoszą łącznie we wszystkich 
Warzystwach 5 m iljardów dolarów . P rze
ciętna sum a ubezpieczeniowa wynosi

Słynny akrobata amerykański, Boss- 
mieyer, zeskoczywszy na spadochronie z 
samolotu, szybującego na wysokości 
3560 m etrów i unosząc się górą 20 minut 
nad lotniskiem imienia Rooswelta, dał 
słuchaczom amerykańskim jedyną w sw o
im rodzaju, bardzo podniecającą rozryw 
kę radiow ą. Bossmeyer opisał swe w ra
żenia podczas spadania z lak wielkiej wy
sokości. Oryginalna audycja odbyła się 
przy użyciu aparatu nadawczego, który 
Bossmeyer mia' na plecach. Radiostacja 
tego śmiałego letnika ważyła 12 klg. 
Bossmeyer mówił przez mikrofon, umo
cowany na ricrssch , tuż przed brodą. 
Amerykańskiiia tow arzystw o radiofonicz

ne „National Broadcasting Association" 
przekazało przez swe radjoslacje przemó
wienie Bossmeyera wszystkim słucha
czom na ziemi amerykańskiej. Ekspery
ment Bossmeyera powiódł się znakomi
cie. Lotnik wylądow ał pomyślnie na lot
nisku Rooswielta.

ty wędlin eksportowych napotykają na róż 
ne wielkie trudności podczas upałów let
nich. Aby zapobiec niedogodnościom, 
postanowili prascy fabrykanci szynek, pa 
rowek i t. p. specja'ów  transportow ać je 
za pośrednictwem linii lotniczych, łączą
cych Fragę ze stolicami Europy. I tak np. 
samoloty praw idłow o kursujących linij 
lotniczych przew ożą beczki z praskiemi 
wędlinami do Paryża, skąd pociągi po
śpieszne rozw ożą je w głąb Francji. Obec 
nie są czynione starania, aby ci ..smaczni 
ślepi pasażerowie" jeździli również regu
larnie do Niemiec, Austrji i innych k ra
jów. Do Pragi przyw ożą również sa
molotem żywe homary z Rotterdamu i in
ne smakołyki. Lotnictwo zostało zaprzę
żone również do służby w  armii smako
szów.

ZE Ś W I A T A

PODWODNY SAMOLOT
Pism a w  Białogrodzie, w edług wiado- i wodna. H y d ro h y ro p k m Jest 

mości, nadeszłych z Ameryki, publikują H e  stafo, zamkn ę:y h eiw tyczn .^  i ^ d z ^  
interesujące szczegóły, dotyczące sensa- ny z zewnątrz. Ten fan ta. - \  wQ~7ine_ 
cyjnego wynalazku Jugosłow ianina, Low osiąga szybkosc b o  k ■ . j \  ^ , 5
ra M artulicza. W ynalazek ten z dziedziny Pod w odą utrzymuje się ]> , . r -Jj 
lotnictw a ma doniosłe znaczianie i b ęd z ie , podw odna. Amervk?n-_;a i P £  d ‘ co- '■ 
przyczyną nowych postępów w lotirict- s ię-o  wynalazku M aron c •. \
wie światowem. Zgodnie z referatami p ra chlebnie i z praw dziwy 7aiCewpi?ń 
sy amerykańskiej, M artulicz wynalazł no- V -adze amerykansk b  W e d g  • .
wy typ samolotu p. n. „hydrohyropiom ", j prasy, poczynią juz s o s  
mogący nłetylko latać w  pow ietrzu i 
płynąć po wodzie, ale ponadto  zanurzać 
się w  głębinach morskich jak 'łódź pod-

TORPEDOW IEC I Ł6DŹ. — Z Talonu do-j jest, że w 'skupie koni z bolszewikami współ- 
noszą, iż torpedowiec francuski „In trepideu| p racu ją  wojskowi litewscy. Według wynurzeń 
wpadł n a  łódź rybacką, przecinając j ą  przez przedstawicieli komisji sowieckiej konie te  zq- 
pół. Łódź momentalnie poszła na dno, dwaj zaś staną wysiane na Daleki Wschód, 
znajdujący się w niej rybacy ojciec i syn
um iejąc pływać, utrzym ali się na wodzie, aż do HURAGAN NA MORZU. — Szalejący hu- 
czasu okazania im pomocy z torpedowca.

WYBUCH W PROCHOW NI. — W pro
chowni w Brescii nastąpiła eksplozja, sku t
kiem której 19 osób poniosło śmierć, a około 
20 odniosło rany.

SKU P KONI NA L IT W IE  DLA SOW IE
TÓW. — Do okręgu I-d a  i pcd 
specjalna sowiecka kom isja wojskowa, k tóra 
skupuje wielkie ilości kom, praw uopouo-m .. g..„

ragan  na wyspach morza egejskiego poczynił 
kolosalne straty . W Skiato w czasie burzy pio
run zabił 4 ludzi i ran ił 20. W Adia piorun 
zabił 3 ludzi i 3 rani!

PRZECIW KO NADANIU ZIEM I N IEM 
COM. — W wyniku przeprowadzonych osta
tecznych obliczeń głosów złożonych w -376 ko
misjach w Rydze, ustalono, iż wypowiedzią:u 
się. przeciwko nadaniu ziemi niemieckim lan- 
'.werzystom 206 tysięcy osób. Je s t to ilość po

trzebna, aby wniosek w tej spraw ie można by-
zapewnić sobie w y n alazek  i ta jem nicę  je- 1 a r >T1 Ji czerwonej. W ciągu b. m. w samej K laj- lo złożyć sejmowi. Centralna komisja wyborcza 
go zach o w ać . i pedzie komisja sowiecka ma zam iar zakupić. uchwaliła inicjatywę złożenia tego wniosku sej-

przoszło 1000 koni. Rzeczą charakterystyczną mowi oddać prezydentowi państw a.
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BUSK 
Młodociany zabójca

W Busku zdarzył się wypadek zabój
stwa, którego sprawcy jest 14-letni Wik
tor Bandrow9ki, uczeń 5-ej klasy szkoły 
powszechniej. Między Bandrowskim, a je
go rówieśnikiem, 14-letnim Władysławem 
Gazdą, dochodziło w  ostatnich czasach 
często do sprzeczek. Ostatnia sprzeczka 
zakończyła się tragiczną śmiercią Gazdy. 
Bandrowski doprowadzony uderzeniem 
w twarz do okropnej pasji, ugodził no
żem Gazdę w  szyję i przeciął mu tętnicę. 
W kiłka chwil później mimo natychmia
stowej pomocy, Gazeto życie zakończył. 
Bandrowskiego aresztowano i oddano do 
dyspozycji władz sądowych.

GRODNO 
Akcja budowy domów ludowych

Akcja budowy domów ludowych w  
powiecie grodz ieńsfciem rozszerza 9ię co
raz bardziej, znajdując poparcie i zrozu
mienie u ogółu ludności. (Najbardziej 
czynnym elementem akcji są członkowie 
zarządów gminnych i osadnicy, którzy 
swoją inicjatywą i pracą popularyzują 
ideę domów ludowych wśród ludności i 
uzyskują potrzebne na 'budowę tych do
mów fundusze.

Ostatnio rozpoczęto budowę domu lu

dowego w  osadzie Budowla, z inicjatywy 
osadników i mieszkańców o&ady Lerypo- 
le. W celu uzyskania niezbędnych fundu
szów, czynni przy budowie dem ów dzia
łacze: major Machnowsiki, wójt ttuesch, 
prezes Gold, p. Pasierbiński i major Ma- 
szyński zorganizowali w  Budowli wiel
ką zabawę „Dożynki“. Komitet budowy 
domu ludowego w  Żytomli uzyskał’ w  
Banku Rolnym zapomogę w  sumie 5000 
złotych.

LWÓW 
Dobry przykład

Raaa administracyjna TP‘Okninu“ uchwa 
liła udzielić wszystkim urzędnikom cen
trali i oddziałów nadprogramowego trzy
dniowego urlopu, oraz zwrot kosztów  
podróży i  trzydniowego pobytu na !P. 
W. K.

WILNO
Wilki.

W powiecie święoiańskim pojawiły 
się większe stada wilków, które wyrzą
dzają duże szkody napadając na bydiO, a 
nawet na ludzi. Władze wydały zarzą
dzenia celem zorganizowania wielkiej 
obławy. Również ludność na własną rękę 
urządza obławy.

R A D  JO
P rogram  Polskiego Radjo na niedzielę, dnia 

8-go b. m.:
212,5 kc WARSZAW A 1411,7 m.

8.30 Tranem , z Pozn. 11.56— 12.10 Sygn. 
czasu. 1ŁO0— 15.50 Muz. gram . 15.50 Kom. 
przjgg. 1Ł00 Znaczenie konkursów samodziel
nych gospodarstw  w podniesieniu produkcji 
rolnej. 16.20 Preliminowanie i przygotowanie 
pasz na zimę. 16I40 N ajważniejsze wiadomości 
i wskazania rolnicze. 17-,Q0 Trapfjłtti Międ?y7 
naród. Zaw. Lókkoat. 0  różnych .wynaiaz
kaefc z o„t. ainich miesięcy. 19.00 Rozmait. 19.25 
Z przeżyć i dziejów narodu. 19.56— 20.05 Sygn. 
czasu 20.0 j  Słuchów, z W ilna. 20.30 Konc. 
popuł. 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T.
22.20 Kom.: polic., sport., nadpr. 22.45—23.45 
Muz. salon.

721 kc. KATOW ICE 416.1 m.
8.30 Transm . z Pozn. 11.56— 12.10 Sygn. 

czasu. 12.10— 13.00 Konc. ork. dętej. 16.00—
16.20 Ogrodnik śląski. 16.20— 16.40 Jak ie po
winno być ziarno siewne? 16.40— 18.35 Transm . 
z W arsz. 18.35-—19.00 W rażenia z Jugosław ji, 
cz. III. 19.00— 19.25 Rozmait. 19.25— 19.55 
H erculanum  i P cnpeia. 19.56—20.00 Sygn. cza
su. 20.05—20.30 Słuchów, pog. z W ilna. 20.30 
—22JS0 Konc. wieeż. 22.00—22.45 Kom.: met. 
i PAT‘a. Sport. 22.45—23.45 Transm . z W ar
szawy.

950 kc KRAKÓW 312.8 m.
8.30 Transm . z Pozn. 11.56— 12.10 Sygn. 

czasu. 16.00— 16.20 Ustawodawstwo w zakresie 
produkcji rolnej i zwierzęcej w Polsce. 16.20— 
16.40 O zapraw ianiu nasion do siewu. 16.40—
17.00 K ronika rolnicza. 17.00 Konc. popul.

lg ,35— 19,00 Tam, gdzie urodził się Shakespea- 
re. 19.00 Rozmait. 19.25— 19.50 Nowa sztuka 
we F rancji. 20.00— 20.05 Progr. 20.05—20.30 
Transm . z W ilna. 20.30—23.45 Transm . z 
W arsz.

896 kc. POZNAŃ 334,8 m.
8.30 Urocz, poświęć, kam. węgieln. Pomnika 

Serca Jezusowego. 11.00— 14.00 Obrady X Z ja
zdu Katol. 16.30— 17.00 Rad jo g raf ja . 17.00— 
17.50 Konc. gram . 17.50— 18.20 Aud. dla dzie
ci. 18.20— 18.35 Nasze D ruhny w obozie. 18.35 
— 19.00 O różnych wynalazkach z ostatnich 
miesięcy. 19.00— 19.45 Konc. popołudn. 19.45—
20.05 Silva rerum . 20.05—20.30 N adprogr. 
20.30—22.00 Transm . z Katowic 22.00—22.30 
Sygn. czasu 22.30—23.00 R ad jog rafja  23.00-—
24.30 Muz. tan.

658 kc. W ILNO 455,9 u ,
8.80 Transm . z Pozn. 11.56— 12.10 Sygn. cza

su. 16.00— 19.00 Transm . z W arsz. 19.00— 
19.25 Opow iadania. 19.25—20.05 Transm . z 
W arsz. 20.05— 20.30 Ze wspomnień starego 
subjekta. 20.30— 22.00 Konc. wiecz. 22.00— 
22.45 Transm . z W arsz. 22.45—23.45 Muz. tan.

ZAGRANICZNE
11.30 Berlin. Konc. ork. symf. 11.30 Wiedeń. 

Konc. ork. symf. 17.00 Londyn. Recital fo rte 
pianowy. Egona Pietriego. 18.00 Wiedeń. Kon
cert kam eralny. 19.15 Sztokholm. Masąues et 
Bergamasąues. 20.15 Wiedeń. Madame B utter- 
fly. 20.15 Berlin. U twory Kiinnekego. 20.15 
Sztokholm. Wiecz. Beethovena. 20.30 Medjolan. 
Madame Sans-Gene. 21.00 Rzym. F ra  Diavolo. 
23.15 Paryż. Konc. ork. jazzband

WYŚCIGI KONNE
W yniki z dnia 5-go b. m.:

Zwycięzcę N agr. Sprzedażnej Kiss me 
Quick‘a nabył por. Lang za 5.000 zł.

Pogoda. Ciepło. Tor lekki.
I. N agr. 2.500 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Grom 

II T. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) Irlan- 
dja, 3) Nil. Wyc. Iłża, B ejru t, Ben H ur. Czas 
1.9 o 3 dł. Tot. 13.

II. N agr. 4.000 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Pa- 
roman B. Peretjatkow icza (j. S tasiak), 2) 
H ulanka, 3) Fordon, 4) Haga. Czas 2.17 o 4 
dł. Tot. 28— 17—42.

III. N agr. 2100 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Iłża 
Grona oficerów I pułku Szwoleżerów (ż. Cha
tisow), 2) Ben H ur, 3) Brylant. Czas 11.8 i pół 
o 4 dł. Tot. 17.

IV. N agr. 1800 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) Haza 
st. „Lubicz“ (ż. Chatisow), 2) Cyklon II, 3) 
Ponteba, 4) Florimond. Wyc. Acan, Fircylc, Ali

Baba, Moja Miła, E w iatr. Czas 1.41 o 2 dł. Tot. 
32— 17—24.

V. N agr. 1800 zł. Dyst. 850 m tr.: 1) Gran 
Chuckle T, Przyłęckiego (ż. Jagodziński), 2) 
F an fa ra  II, 3) B ejru t, 4) E lf, 5) Galette, 6) 
Basia, 7) Czyn, 8) Izydor. Wyc. Beduin, Esper, 
Blue Boy. Czas 55 s. o 3 dł. Tot. 46— 16— 
14— 18.

VI. N agr. Sprzedażna 7.000 zł. Dyst. 2100 
m tr.: 1) Kiss mc Quick S. Mroczkowskiego (ż. 
Chatisow), 2) Already, 3) Con Amore, 4) 
Ferezja, 5) Tabu II, 6) Jaszczur, 7) Florida, 
8) Baletniczka, 9) Le Merlot, 10) Juljusz. 
Czas 2.17 o 1 dł. Tot. 34— 14—15—21.

VII. N agr. 2100 zł. Dyst. 2100 m tr.- 1) 
Arm agnac M. Bcrsona (i. P aste rnak ), 2) Dol- 
lar, 3) E stram adara , 4) Ibanez, 5) Niobe, 6) 
Vcdette. Wyc. Gran, Resonnance. Czas 2.16 o 1 
dł. Tot. 70— 29—25.

Z K ongresu M iędzynarodowej Ligi 
Kobfct Pokoju i W olności, zakończonego 
w  Pradze Czeskiej, powróciły już trzy 
przedstawicielki sekcji polskiej, pp. dr. 
Budzyńska - Tylicka, J  Łypacew-iczo-wa, 
i J. Giżycka.

VI K ongres zgrom adził pacyfistki ca
łego świata, najliczniej była reprezento
wana Europa, pożarem przybyły Amery
kanki, Chinki, Japonki, Hinduski, M u
rzynki i t. d.

W obradach i uchwałach Kongresu 
podkreślono żądanie rozbrojenia i rzeczy 
w istego realizowania tych licznych pak
tów , które spraw ę bezpieczeństwa u trw a
lają dotychczas tylko na papierze. Wysu
nięto żądanie realizacji paktu Kellogga, 
rozbrojenia i wytężonej pracy nad o rga
nizacją pokoju w ewnątrz państw , zastą
pienia M inisterstw Wojny— M inisterstwa 
mi pokoju i zerw ania z polityką pokoju 
zbrojnego.

W celu realizowania tych żądań pod 
kreślono konieczność ścistej w spółpracy 
międzynarodowej na polu ekonom-icznem, 
społecznem i finansowem, projektując 
zwołanie w  najbliższym możliwie okresie 
konferencji międzynarodowej pod  egidą 
Ligi Pokoju i Wolności w  sprawie unifi
kacji monetarnej i zapobieżenia rujnują
cej narody spekulacji.

O prócz posiedzeń plenarnych i korni
syjnych Kongresu w dniach 23 — 30 
sierpnto odbyty się w  Pradze dwa duże 
żebrania publiczne i na jednem z nich 
przedstawicielKa- polska, dr. Budzińska- 
Tylicka, uzyskawszy przedtem aprobatę 
komitetu kongresu, przemawiała po  pol
sku, podkreślając, iż w sąsiedzkim kraji 
słowiańskim, wobec narodu, który zdo  
byt, jak i Polska, wolność po długiej nie
woli, mowa polska będzie zrozumiana. 
Przemówienie to przyjm owano gorącemi 
oklaskami. Był to bowiem zupę,nie wyjąt 
kowy wypadek, iż język polski był sły
szany na terenie tak bardzo międzynaro- 
dowem.

Działalność delegacji polskiej, jakkol
wiek bardzo nielicznej, zaznaczyła się 
czynnym bardzo udziałem w  praca-h kon
gresu oraz nawiązaniem porozumienia z 
przedstawicielkami Niemek iz pogranicza 
śląskiego oraz z Ukrainkami Mołapolski. 
Szereg dełegacvj (kongresowych wykorzy
stał wszystkie swoje uprawnienia, wysy
łając po 20 delegatek od każdego kraju.

Uczestniczki kongresu Ligi Kobiet Po
koju i W olności były podejmowane w  P ra 
dze gościnnie przez przedstawicieli 
władz, prezydenta- miasta, p. Baxę .i przez 
szereg organizacyj społecznych.

UPADEK KOMUNIZMU W  CZECHOSŁOWACJI
Rozłam w czechosłowackiej partji ko

munistycznej, który rozdzielił przyw ód
ców i kierownictwo partji i wprowadził 
zupełny chaos do wszystkich organizacyj 
komunistycznych, rozłam, wskutek które
go partja komunistyczna postradała swój 
dom centralny, swój m iędzynarodowy 
związek zawodowy, wielką część swej 
prasy, więcej niż połowę senatorów  i po
słów, którzy przeszli do opozycji, obja
wia się przy każdej sposobności, a szcze
gólnie tam, gdzie chodzi o cyfrowe wyniki 
W yborcze, tworzące zawsze najlepszy do
wód prawdy. - Uzupełniające wybory 
gminne udow adniają ; jaskraw ię upadek 
politycznego komun zmu, a jednocześnie 
wykazują, iż opozycja, która zdołała po
ciągnąć za sobą przeszło połowę działa
czy komunistycznych, nie zdoła opętać

społeczeństw a robotniczego, które prze
ważnie pow raca w objęcia socjalizmu, a 
częściowo w stępuje do partyj praw ico
wych. Porażka komunistów podczas wy
borów do Rady załogowej w potężnycl 
hutach Vjtkowickich, gdzie komunizm mia* 
silną ostoję, jest ważnym dowodem, że 
również w życiu zawodowem robotnic} 
odw racają się i uciekają od komunizmu 
Z całokształtu głosowania wynika, iż 2 
14.318 oddanych głosów robotniczych 
komuniści otrzymali zaledwie 1638 głos,, 
czyli dwa mandaty, w przeciwieństw.e do 
zeszłorocznych ,wyborów, , podczas któ
rych otrzymał '3 1 5 9  głosów, dających 
im 5 m andatów . Opozycja komunistycz
na uzyskała zaledwie 179 głosów, nie^w.y 
starczających na zdobycie ani jednego 
m andatu.

g® p f™, 0 ^  {7? (TT) ^  ITSJ *■
liiyi U fcoa y . ,  ł L  .-i A-1-*  aS ^  k-

BILANS BANKU POLSKIEGO

-Bilans E-anku 'Polskiego za trzecią de
kadę sierpnia r. b. wykazuje .zapas złota 
659 miijonow 648 tysięcy zł., t. j. o .14! 
milj. 356 ,tvsięcv więcej, niż w poprzed
niej dekadzie. Pieniądze i należności z a -1 
graniczne, zaliczone do pokrycia, wzro- 1 
sly -o 2 milj. 239 tys. zł. do sumy 441 milj. 
63 tys. zł. Pmniądze -i należności zagra
niczne, mezalicz-o-ne do pokrycia, zwięk
szyły się -o 992 tys. zł. do -sumy 83 milj. 1 
613 tys. zł. Pctfel wekslowy wykazuje 
w zrost o 29 milj. 433 tys. zł. do sumy 716 
milj. 245 tys. zł.; natom iast pożyczki za- 
staw ow e zmniejszyły się o 330 tys zl. (79 
milj. 831 tys. zl.). Pozycja „inne aktywa“

w zroś a- w ubiegłej dekadzie o  blisko 14 
mili. i wynosi 139 milj. 823 tys. zl.

Natychmiast płatne zobow iązana 
zmniejszyły się o 66 milj. 735 tys. zł. (413 
milj. 459 lys. zl.), podczas gdy obieg bile
tów bankowych zwiększył się -0 123 milj. 
127 tys. zl. Stosunek procentowy pokry
cia obiegu bilbtów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie źlotem wy
nosi 36,70 -proc. (6.70 ponad pokrycie sta
tutowe), zaś pokrycia kruszco-wo - w a
lutowe 61.6-9 (21.69 proc. ponad pokry
cie statutow e); natom iast pokrycie zlotem 
samego tylko óbiegu biletów bankowych 
wynosi 47.86 proc.

KU UWADZE NASZYCH EKSPORTERÓW

P rasa  bułgarska podaje, że związek maszyny i narzędzia rolnicze: 15.000 p ’u- 
bulgarskich kooperatyw rolnych postano- gów , 10.000 bron, 2.000 k-ultywat-oró-w, 2 
wił wypisać z zagranicy, pod gw arancją tysiące siewników -i 500 bron do ląk oraz 
Bu-lgarskiego Banku Rolnego następujące pewną liczbę sieczkarń.

DEWIZY
fielgja 123.96, K openhaga 237.35, i 

Londyn 43.23, Nowy Jork  8.90, Paryż 
34.90, P raga 26.39 i trzy czwarte, Szwaj- 
carja 171.67 i pół. W 'ochy 46.64, Wiedeń 
125.55 i pól — 32-5.55.

AKCJE
Bank handlowy 117.00, Bank Polski

165.00, B. Zw. spók za.r. 78.50, E-lektr. 
dąbrów . 90.00, Elektryczność 55.00, Wę
giel 66.00, Lilpop 29.00 — 29.75, Nor- 
bl-in 143.09, Fanowozy 25.50, Staracho
wice 26.50.

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa

Żyto 25.25 — 25.25, pszenica star:
38.00 — 40.00, jęczmień na kasćę 26.00—
27.00, owies jednolity 23.00 — 24.00, rze 
pak 67.00 — 70.00, mąka pszenna 0000 
65 proc. 69.00 — 73.00, mąka pszenn: 
luksusowa 80.00 —: 85.00, mąka żvtn - 
70 proc. 39.00 — 40.00, otręby żytnie
16.00 — 17.00, otręby pszenne średnic
19.00 — 20.00.



WALKI W PALESTYNIE
PROKLAMACJA I MANIFEST.

WIEDEŃ, (P A T ). —  Przy pomocy sa-j angielskich. W śród Arabów krąży mani- 
molotów rozpow szechniana jest p rok la-jfest komitetu świętej wojny, wzyw ający
m acja angielskiego wysokiego komisarza, j cały św iat a ra h c k ; Hr> _ -----------
według którego wykroczenia, popełniane 
w Palestynie, sądzone będą przez spe
cjalne trybunały, składające się z sędz ów

k r o n i k a
-r—j Wzywający

cały św iat arabski do przyjścia z pomocą 
powstańcom  arabskim  w Palestynie. Ma
nifest op.suje położenie Arabów w naj
czarniejszych kolorach.

LONDYN, (A W ). - -  ,
liczący 500 ludzi, został zniesiony przez 
wojska angielsk e w pobliżu Góry Tabor. 
W alka trw ała cały  dzień. Niedobitki od
działu arabskiego schroniły się w  góry, 
gdzie w  dalszym ciągu nadciągają Ara
bowie, zagrażając miejscowościom pobli
skim. W ładze angielskie stacjonowały tam 
większy oddział wojskowy.

LONDYN, (A W ). — W ojska angiel
skie w  czasie stoczonych walk w  porcie 
palestyńskim G aza poniosły poważne 
straty. Oddziały Beduinów były zaopa
trzone w broń nowoczesną. Przybyły one 
z półwyspu Synajskiego, celem kontynuo
wania walk w Palestynie. W  okolicach 
m c-jscowo.ści Berseba trw ają walki. W y
słano tam znaczne oddziały w ojsk anPiolsU^W ~-i ■

WALKI.

Oddział Arabów,) W  okolicach Nablusu_______  wskutek o s trze l-
wania oddziałów arabskich przez sam olo
ty angielskie, zostało zabitych 5 Arabów, 
20 zaś jest ciężko rannych. Naogół sytu
acja w Palestynie staje się znów groźna. 
W czoraj w  godzinach popołudn owych do
H aiffv -----, . ^ u i u u n  uw ytn uoi ozenie prezyajum  Kady M iejskiej, na któ
Haiffy nadeszła wiadomość, iż silne od- rem ustalono, że pierw sze plenarne posie 
działy Arabów maszpniia z „r j — •- n - j- -  »«• ■ <

 li
działy Arabów m aszerują z Syrji w stronę 
granicy palestyńskiej. W  Haiffie położeń e 
jest znów tak naprężone, iż ludność ży
dowska zmuszona została do zamknięcia 
sklepów. W  Tyberias Arabowie zostali

Wschód słońca g. 4.56 
Zachód godz. 18.11 
W schód księżyca lu.o 
Zachód godz. 20.4

SPRAWA ZWOŁANIA RADY MIEJSKIEJ
W  czwartek, 5 b. m., odbyło się posie

dzenie prezydjum Rady Miejskiej, na któ-
v r \ * - r \  u e t ó I n n A  — --------- —1 - ~ - -  , ---- j- . . «  euui *Jt\̂ jyuoî .
dzenie Rady Miejskiej po w akacjach od
będzie się w drug.ej połowie września, w 
pierwszej połowie b. m. nie może być bo
wiem zwołane wobec nieobecności w  W ar 
szawie dużej liczby radnych. Na zjazd, JKJ. . . . . .     o . a , . .Ł .iv*.u_y Jdunycii. iMH zjazi

ostatecznie rozb ci i rozproszeni przy po- Związku M iast Polsk.ch udadzą się ze 
mocy eskadr sam olotowych angielskich, szłoroczni delegaci

LONDYN, *(P A T ). —  W ładze francu
skie w Syrji ustaw iły oddziały wojskowe 
wzdłuż granicy Palestyny północnej w 
okolicy Safed, w celu niedopuszczenia do
nW37ii Arn-Ui—

.. »C u u  uzi ary w o jsk  an- uKoncy sated , w celu niedopuszczenia do 
Helskich, gdyż raporty patrolujących sa- inwazji Arabów. W ów czas sytuacja była 

m o lo t ó w  stw ierdzają nadciąganie licznych naogół spokojna. Aeroplany w ojskowe pa 
oddziałów Arabów do tej miejscowości, trolują ca y kraj.

ŻĄDANIA EGZEKUTYWY ARABSKIEJ W  PALESTYNIE.

Z Jerozolimy donoszą, że egzekutywa Palestynie zwołania parlam entu palęstyń-
arabska w  P alestyn ie  ' u ch w aliła  zażądać sk.ego, anu.ow am a deklaracj, Balfouia
od wysokiego kom isarza brytyjskiego w oraz zaniechania imtmgracjr żydowskiej

do Palestyny. (O rient).

WIELKI MUTTI PALESTYŃSKI O PRZYCZYNACH ZATAGU.

Scid - Amin - el - Husseini, wielki muf-j nich niewiele m ają wspólnego z z a t a r g ^  
ti muzułmanów palestyńskich, będący: o jerozolim ską „ Ś c i a n ę P ł a c . 
prezesem W yższci Radv M uzułmańsk ej dz wych przyczyn zdarzeń tych na ezy 
w Palestynie, w  rozmowie z W spółpraco-J szukać w znanej deklaracji Balfoura, któ- 
g i k i e m  „Daily E xpress“ oświadczył, że jra  przyrzekła zamienić Palestynę w zy- 
Atabja znajduje sie pod groźba powszech- dowskie „Ognisko Narodow e Gdyby 
nego pow star.il," p o że ran eg o  nietylko, naw et teraz Anglicy zaprowadzili, przez

5 MILJONÓW ZŁ. ZALEGŁOŚCI
W ydział opieki społecznej i szpitalnic

twa m agistratu zestawił ostatnio dane do-i u * i -  „ , , .
tyczące zaległości kosztów leczenia , onie-LbS  /  ^  ^
ki w  miejskich szpitalach i zak ładach ! k ^  w; poprzedniej służ. . .  1 - zaKraaacii, by miejskiej w Warszawie, czasu służby

ntA IclzAlttai 1 tn , « r~ niirA.lrnOrtll T rtr>l

PRACOWNICY MIEJSCY
Wobec nieuregulowania dotychczas^ 

spraw  em erytalny  h i kwestyj, wynikają-' 
cych ze stosunku służbowego, a nadto wo) 
bec pogarszającego się z dnia na dzień! 
stanu m aterjalnego ogółu pracownikowi 
miejskich, następujące organizacje: 1! 
związek zawodowy pracowników samo
rządowych m. stoł. W arszawy (Krak. 
rzedmieście 1), 2) związek pracowników 
komunalnych i instytucyj użyteczności pu 
blicznej (W arecka 7), 3) związek p ra
cowników miejskich chrześcijańskiego 
zjednoczenia zawodowego (Miodow3 
23), 4) związek kwalifikowanych rze
mieślników miejskich Z. Z. P. (Nalewki 
8) i 5) związek robotników miejskich Z. 
Z. P. (Nalewki 8) wystosowały do p re
zydenta miasta st. W arszawy obszerny 
memorjał, zawierający poniższe postu
laty. ""

1) wydanie w ciągu najbliższego cza
su statutu em erytalnego dla pracowni
ków miejskich przedsiębiorstw, pracowni
ków kontraktowych, dniówkowych oraz ro 
bofników z zaliczeniem do wysługi eme-, 1 • • i . i • • * .»

opiekuńczych
Na l s erpnia r. b. zaległości te w yno

szą: za leczenie w szpitalach m ieszkań
ców W arszaw y i gmin obcych —  
2 .019 .150 zł. 15 gr., członków Kasy Cho
rych m. stoł. W arszaw y —  1.951.484 zł. 
97 gr., za utrzym anie w  miejskich zakła
dach opiekuńczych od gmin obcych —  
241.241 zł. 75 gr., w zakładach społecz
nych —  473.494 zł. 82 gr., co stanowi 
razem 4.685.871 zł. 69 gr.

I 'i2Cz Arabów syryjskich, egipsk ch i pół
nocno - afrykańskich, lecz przez cały na- 
^5d arabski w liczbie 60 miljonów. „Nie 
będziemy się sprzeciwiać bagnetom  wojsk 
ang elskich, powiedział mufti, —  lecz 
V/iclka Brytanja musi zrozumieć, że po
ważne zdarzenia palestyńskie dni ostat-

O J V ' ~ •
użyc ie  siły zbrojnej, porządek w P alesty
nie, jednak, pokój nie zapanuje ostatecz
nie w kra nie Arabów, póki Anglja będzie 
prowadziła w dalszym ciągu politykę, 
opartą na deklaracji Balfoura. Cała Ara- 
bja znajduje się obecnie w stanic głębo- 
k ego podniecenia". (O rient).

NA DALEKIM WSCHODZIE
WALKI.

W IEDEŃ. (PAT). -  Dzienniki w ie
deńskie donoszą z Charbinu: Chiński iko- 
murukat wojskowy7' podaje do wiadomości 
°  zaięciu miejscowości Tuningshian przez 
Chińczyków. W ojska sowieckie w  sile kil
ku tysięcy żołnierzy oraz b a te r j e  artyleryj 
skie znajdują sie ieszcze. w  iDobhżu sra -

,   vnai i/uijMAie interno
wały w  ciągu ostatnich dwóch dni 300 o- 
bywateli sowieckich, a pomiędzy innymi 
38 kobiet. Konsul dom aga się wypuszcze
nia internowanych. Otrzymał on 100 tys. | 
jenów od rządu moskiewskiego celem raz  
dzielenia tych pieniędzy między rodziny j PRZETARG 
aresztowanych.

znajdują sie jeszcze, w  pobliżu g ra 
nicy syberyjskiej, na terytorium chi - 
skiem. W ojska sowieckie zachęcają rąbu 
stów chińskich i koreańskich do nap 
dów na wsie chińskie. W  okolicy Suifen- 
ko wojska sowieckie obsadziły Wa£ 5 S v

I -  S!er» nia d0 Sin-KUm* U la P wszvstk ch w ięźniów ^ ” f Yokolke. i rzekę Ili oraz zbliżyło się do
Konsul niemieackiWw  Charbinie dr. S tobbe' Sytuacja ma byc poważna.

PODROŻENIE CENY WĘGLA
Handlujący węglem obliczają, że na 

skutek wprow adzeń a  nowych staw ek ta
ryfowych z dniem 1 października cena
w ęgla w sprzedaży podrożeje na tonnie o
4 zł - .. .

PODWYŻSZENIE NOCNEJ TAKSY 
’ W  APTEKACH

W  związku z nową podwyższoną taksą 
w aptekach podniesiona została również 
taksa nocna na zamawiane w godzinach 
nocnych lekarstw a. T aksa ta  wynosi 1 zł. 
specjalnej dopłaty. W olne od tej dopłaty 
są recepty w ym agające natychm iastow e
go wydań a lekarstw a (nagła pom oc).

. DLA WYGODY MIESZKAŃCÓW
W ładze adm inistracyjne zamierzają wy-

qó dla h m l« « l '  -------.................— ■n*- wy - !Donicsi.onych z powodu niestosowania ot
dać dla kamienic w arszaw skich przepisy o T jłku m iesjecy wskaźnika kosztów utrzy 
stałem wywieszaniu w bram ach dom ów ] : L.Yj—t    — '- 1'— -'-0

KS J  «11I v ju i k iv j  ♦» (V UX J1U Ł 4 / J

wojskowej i przymusowej ewakuacji z pra 
wem skupu lat pracy przed wstąpieniem 
na służbę miejską,

2) wydanie jednakowej zasadniczo dla 
Wszystkich pracowników miejskich p rag
matyki służbowej, któraby w żadnym wy
padku nie zmniejszała dotychczasowych 
płac i praw, osiągniętych już przez pra 
cowników miejskich,

3) załatwienie w jaknajkrótszym ter
minie postulatów pracowników, dotyczą
cych wprowadzenia poprawek do nowo- 
ogłoszonych przepisów dyscyplinarnych.

4) dopuszczenie udziału przedstawi
cieli związków w komisjach rozpatru ją
cych spraw y św iadczeń/ przysługujących 
pracownikom miejskim, jńk naprz. w ko
misji - pomocy lekarskiej, emerytalnej, 
mieszkaniowej. Prawo do udziału w tych 
komisjach związki opierają na tem, żc 
przepisy państwowe wprowadziły już 
przedstawicieli pracowników do kas cho
rych, a ramowy statut emerytalny, roze
słany przez M. S. W., uwzgiędnia udzi' 1 
tych przedstawicieli w komisjach rozpa
trujących wnioski emerytalne,

5) wypłacenie wzorem lat ubiegłych, 
we wrześniu r. b. zasiłku wyrównawczego 
w  wysokości 50 proc. wynagrodzenia z 
m. sierpinia r. b., jako w yrów nanie strat, 
poniesionych z powodu niestosowania od

 ̂  — »* uianmLll UOmOW | ma^ ja
wykazów aptek z dyżurem nocnym, adre- i n i0V/eg0 (na 
sów Pogotow ia, Straży ogniowej i t. d., c o 1 
ma na celu ułatwień e orjentacji miesz
kańców domów w razie nieszczęśliwych

! wypadków.

W IEDEŃ . (PAT). — Dzienniki dono
szą z Londynu: M orning P o st podaje z 
Tien-Tsinu za dziennikami chińskiemi, że 
3 tys. żołnierzy sowieckich w targnęło  dn. 
31 sierpnia do Sin-Kiangu i przekroczyło 

ke Ili oi-ot J m iasta Ili

NA BUDOWĘ FILTRÓW
wodociągów i kanalizacji

PRZEDŁUŻENIE WOJNY. ,

MOSKWA. (AW). — Władzie wojsko- j w obła Sowietów. Bubnow, który odbył 
We sowieckie zdecydowały się utrzymać | w raz z Blucherem inspekcję w zdłuż g raW mOCV \trci7o1t1-- — --------- ’ ■ ' ;—i-

— SI
w mocy wszelkie zarządzenia dotyczące 
Przygotowań wojennych na Dalekim 

schodzie. Decyzja ta pozostaje w  związ 
Lu z odpowiedzią Chin, która nie zado-

_ r J T . ,, WŁ. ^ iu*
nicy chińsko - sowieckiej w  punktach naj
bardziej zagrożonych, wyjechał do M o
skwy re w -  — -

Dyrekcja _____
ogłosiła w swoim czasie nieograniczony 
przetarg publiczny na budowę hali no
wych filtrów pośp esznych na terenie 
stacji filtrów przy ul. Filtrowej. Termin 
składania ofert określono na 11 września, i 
Obecnie na życzenie zainteresowanych,!
termin ten przedłużono do 16 b. m. Roz----

medopłacenia podatku mieszka-
 (na zakupy jesienne, wywołane
początkiem roku szkolnego i koniecznoś
cią nabycia ciepłej odzieży) etc.

Złożenie powyższego wspólnego me- 
morjału jest wynikiem nawiązania między 
wszystkiemi zainteresowanem.i związkami 
stałego kontaktu w celu wspólnego wy
stępowania wobec zarządu miasta w spra
wach wyłącznie ekonomicznych.

T E A T R Y
__ ^ uu iu d. m. rcoz-

REPERTUAR.strzygn.ęcie przetargu nastąpi w drugiej t e a t r  w ie lk i .  — DrN w „ H r a b in ie  
połowie września z tem, aby roboty były
niezwłocznie rozpoczęte. Narazie na wy
kończeniu są roboty ziemne

MUKDEN, (P A T ). —  W edług oficjal
nego oświadczenia, w obozie koncentra
cyjnym na północ od rzeki Sungari prze
byw a 1114 komunistów, w tej liczbie 71 
kobiet. Każdy jeniec otrzym uje codzien
nie dw a funty Chleba, jarzyny, cukier i her 
batę. W  obozie znajduje się szpital. Jeń
cy są traktowani dobrze, a ich rodzice i 
przyjaciele mogą przynieść im

tuacji. 

WIĘŹNIOWIE.

» i  J . .   JL/i/lO W
pożegnalny występ kapelmistrzowski p. E. Mły
narskiego. Ju tro  powtórzenie „Halki“. Wre 
wtorek „A ida”. 'I

TEA TR  LETN I. — Codziennie „Proces 
M ary D ugan‘‘.

TEA TR NARODOWY. — Codziennie „Wio
sna Narodów w cichym zakątku".

TEA TR POLSKI. — Daje „Artystów" z J a 
raczem i Modzelewską.

TEA TR MAŁY. — Codziennie „P ara  nie
para"

PRZEGLĄD ZAKL. OPIEKUŃCZYCH
. Naczelnik wydziału opieki społecznej

&kw v"rei/aST ZOnYCn’ ^  f  ' szp talnictwa magistratu p. A Dobra-
fuacji Cdem t o a  ^ w o z -d a m a  o  sy- Czy*skl odbył prJ gląd dw£ h

opiekuńczych w Płocku, w których magi
strat m. stoł. W arszaw y lokuje dzieci, bę
dące pod jego opieką, 

i odzież, lecz korespondencja i rozmowy Naczelnik Dobraczyński zwiedził zakład 
są zabronione. W szyscy więźniowie są- Pr<w /adzony przez księży Salezjanów, 
dzeni będą oddzielne. Z uwagi na wielką e niebawem pow stanie szkoła rze-i
liczbę więźniów roznafrzonip xxrc7-»ro#-i.:«i- mioś!mP7-> --- • MIĘDZY BUFORAMI

.  ułj prowadzenia, k tó - [ Na Dworcu W arszawa Główna - osobowa
ry będzie niebawem rozszerzony na tere- i przechodzący przez 10-ty tor pomiędzy wago
nach zakupionego Ośrodka. lnam i 38-letni Józef Sokołowski, robotnik kole-

Naczełnik Dobraczyński zamierza o d b y ć , jow-y, dostał się pomiędzy bufory i był zgn.ic- 
przegląd wszystkich zakładów opiekuń-j ciony przez pociąg Nr. 1721 (służbowy). L- - 
czych, w k tó ry c h  , m agistrat umieszcza i karz P ogo tow i :;l-vierdził zgniecenie klatki
swych wychowanków. piersiowej i krwotok wewnętrzny.

^ ^ _    uioiwzia l
liczbę więźniów rozpatrzenie wszystkich i ntieślnicza oraz zakład Anioła Stróża dla 
spraw  wym agać będzie pewnego czasu ., dziew cząt trudnych do prowadzenia, któ- 

n  ry bedzie nioh„..----
■> /  UI^UZK

Aresztowano dwóch Rosjan, pracujących 
w dziale telegraficznym kolei wschodnio-

______  ch ńskiej, pod zarzutem przesłania z Char-
pożywlertie bina do C habarow ska drogą radjotelegra- 

ficzną intorniacyj wojskowych



P O L S K A Nr. 20ft

ZABITY PRZEZ POCIĄG
N a torze kolejowym na stacji W arszawa — 

P i aga, na Pekowiźme w pobliżu 8-go post. 
kolejowego, znaleziono mężczyznę niewiadome
go nazwiska ze zmiażdżonemi przez pociąg no
gami. Nieprzytomnego Pogotowie przewiozło 
do szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
wkrótce zmarł. Rysopis mężczyzny, wzrost śre
dni, tw arz owalna, ubrany w g arn itu r ciemny 
i pantofle czarne. Przy denacie znaleziono je
dynie uilet kolejowy na przejaza z Pomiechów
ka do W arszawy.

KRADZIEŻE NA DWORCACH I W PO
CIĄGACH

N a sali dworca Głównego Izraelowi Sznaj
derowi, skradziono walizkę, zaw ierającą ubra 
n ia  i btżuierję wart. 600 zl

— N a sali dworca Wschodniego — Ignace
mu Weinbergowi —  wanzkę zaw ierającą ubra
nia dziecinne, w art. 150 zł.

— Przed stacją  kolejki Grójeckiej Bronisła- 
j wowi Gajcewiczowi — z dorożki sprzęty ku
chenne — w art. 100 zł.

— Na sali dworca Głównego — M arji Łę
czyckiej — torebkę, zaw ierającą 20 zł.

— Janusz Jałowicki po przywiezieniu bagażu 
z dworca Głównego do domu, stwierdził brak 
sa rm to ru  i pantofli, wartość. 800 zł.

— N a san aworca Głównego, M arjanuwi 
Kulowi — portfel, zaw ierający dokumenty i 
70 zł. gotówką.

ZNACZNA KRADZIEŻ
Z mieszkania Freim a Rozenbauma, pc otwo

rzeniu drzw; wycrychem, skradziono: 2 fu tra ,

2 g arn itu ry  męskie, 3 suknie, 4 lichtarze plate
rowane i takież nakrycia na 12 osób, firanki, I 
nakrycia pluszowe i t. p. — na ogólną sumę
10.000 zł.

F U T R A  ma R A T Y
na najdogodniejszych warunkach, przez czer
wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę- 1 

dzie tylko w firm ie

„ S O B O L "
WARSZAWA, U li CA DZIELNA Nr. 5 n. 34. TEl Nr. 245-31

Dla panów urzędników i wojskowych specjalnie 
duży rabat.

Odpowiedzialnym i stałym klientom bo. zaliczki.
Jak również przyjmujemy wszelkie ODStalunki, 
przeióbki, przemodelowania i do farbowania 

systemem Lipskim.

Od szeregss lad w chodzi w Waz- 
:taw .e .ió  Jt/ miłe pisemko mie

sięczne dla dzieci p. t.

A p o sto ł
Wielki zaistęp jego prenumera
torów świadczy o poczytnośc' 

tego pisma.
P r o s im y  z r o b ić  p rć b ę  

i z a m ó w ić  g a z e tą  
w  a c  m i n i s t r a c j  i

Waraawe, Srali. PrzŁdm. 71
Prenumerata ro si na 9  zl.

ę n m  K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W Ę ?

Po 5 zf, tygodniowo
M A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „\Vecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenna.

„ W Y G A D A "

K tr sz a ik o w sk a  3 3  m . 2 0 .
?-go brama.

O P T Y K

S T ,  R U D Z K I  i  K ijo w a
W arszaw a. N ow y-S w iat 4 0 .

w podwórzu gdzie kino 
„PAN".

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z .  G A S I 9 R 0 W S K I
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 2 7 .

I

TAPIOER-DEKGRATOH
Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana
py i fotele KLUBOWE, kryte skó
rą, wszelkiemi materjami, otoma
ny, tapczany, kozety, materace go

towe 1 na obstalunki. 
Telefon 533-73’

P A T E F 0 N Y  p r a w d z i w e  

p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD 
TL D A M  KLIMKIEWICZ 

Marszałkowska 154 ć ,  
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

NA RATY 1 ZA G0T6WKE! Z A K Ł A D  Z D O B N I C T W A  ROŚLINNEGO

Michał, K o i d u s j u^ s - K a  31

rolłca słatee) łodowll: rośliny szklarniowe 1 gruntowe w donlei- 
kach 1 na kwtat dęty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

C Z Y Ż E W S K I  Z ł o t a  1 5 .

KAPFlUSZE 
Mt M k i.0 I .iK l

/  U -  r r T \  F I L COWE ,  
V =_ ^ ± L l P )  p i l ś n io w e ,

L ' ^  WŁOCHATE
oraz czaoki sportowe 

i ucznlowsKie 
p o l e c a :

P O  C H M A R  A .
ZGODA 3. TEL. 79-24.

PIÓRA WI ECZNE
reparuje Apecjalny zakład po ce

nach przy»tqjMk)tfh
£. KifllAłkl 1 S. Zając
tiowa -Świat 33 w podwórzu.

lei. 14° -2y.

BALUSTlłADY
ichidy. okca, kału* 
»ny roboty ólusar- 

, f S E E ^ y 8̂  akii po cooacb 
m konkuroficyjnyck ao* 

7 lidnle wykonywa 
! KRYG1FI Redutowa 10,tel.53-18.

Farby lakiery 1 chemikalia

Zdzisław Rudnicki
W a i s z a w a ,  P o d w a l e  1 3  

id . 335-2? 1 Kl-80.

IICDI C n o l l d n e  n a j t a n ie j !  
ITILDLL W y b ć r  w le lk l l
Sypialnie, Jadalnie, gabinety. Kre
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Bryatolki, oka
zyjne oelony 1 komplety klubowe. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa

runki.
„  F  U  O  R  1 D  A  **.
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej

P ir C E  S Z R A JB E R A
M itr a  i trw ała  k o n stru k cji 
s ta ła  h erM strczn o it , a skut
kiem tego 5O°/0 o s  c zo d n o ic l
opału w  porównaniu do wszyst

A  R A T Y

K A F P G W I C Z  WACŁAW
M  i o  ci o w a  ©, t e l .  1 5 2 - 2 0 .
Polecamy na sezon wiosenny palta 
męskie, órir.skie, garnitury oraz 
materiały h kciowe. kamgarny, ga- 
tardiny, wełny, jedwabie i inne. 

O b u w i e .

kich p.erów kaf[ćp*;yah.
Z b ą d n o it  corocznych sm on- 
tow . ittetyka, gwńirai (ja . i -  
n n s i .  Przeszło 5 0 0 0  sztu k
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy 

Wynalazek i wyiób całkowicie polskie 
KAROL SZRAJBtR Sp. z o. 0.

w Warszawie, ul. Grójecka 33, łoi. 326-33.

„  Kapelusze

'  m ę s k i e  
KAROL STEGN ER  ul. Trębacka 11. |

W a rsza w sk ie  Zakła dy Konfekcyjne
Sp. z ofjr. odp.

Eitro w Warszawie, ul. Podwale 13
telefony 191-SO 1 330-22.

^  h  t n e  w ytw órnie.’ Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
tieiizna aportowa, umundurowania.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN  Ś 4 I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25.
Poleca wykwintną robotę ze swo
ich i z powierzonych materjatów. 

Solidnym udziela kredytu.

NA RATY 1 ZA GOTÓW KI;
Wykwintne okrycia damskie, mę
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod

nych warunkach.
Solidna robota. C«y konkuroncyjns,

L. Szabłowski, Bracka 6.

N o w o ś ć

A P O STO Ł RZYM U?
Stron 564. Zł. 6.— 

do nabycia 
* we wszystkich księgarniach.

Książki Szkolne
Do nabycia w Księgarni

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

C I I T B A  na rały lttU90'
■ U l  l l H  terrhłnown
przyjmuje wszelkie roboty z włas

nych i powierzonych futer

M. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 289-39.

I EDALE Z Ł O T E :
ketersborg 1916r„ Warszsya 1927 r.

ANT. L<UC*LER
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

te le fo n  14G-S2.

Poleca najnow
szych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wxładKi na płasl ą 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

G ilzy  p aten .-ow ane l  p o d»A l-ia  

w a tk ą  , D A N D Y "  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j w y tw ó rn i gilz

„ Z  N  I C  Ż "  
jntTlU.w uz/bwW ki l s-ka
Warszawa, MararaA r na 49, tsl. i.2-43.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o r. y w a:
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z 
p ia sk o w ca  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Nowy Świat Nr. 38, /Tel. Nr. 145-92.

P R O B L E M Y  
RELI GI JNO MORALNE

Do nabycia w księgarni 
F-rzbijłaiHi - KrblJcklegt

w Wacszawie i we wszyst
kich księgarniach.

0RT&PEDJA

ZAKŁAD 0GR3DNKZY

JAN S KM 191
W irszawa. Gortiew ki 79

t e le f o n  A 1S-23 .

H o d o w la  k w iatów  c ię ty c h  I d o n ic z 
k o w y ch .

MEPl ■gotowe oraz 
na zamówie
nia stołowe, 

sypialnie gaoinetowe, solid
nym na iłATY,wytworni włas
nej. poieca F. Urbankowski
Wilcza 20 rdg Kruczej

ł*

Protezy
n ow oczesn e

Pasy
lecznicze 

Rupturo we
bandaże

Gumowe
pończochy
POLECA

W. Lachowicz
Warszawa ;

IflAiiSZAŁKBWżKA i 23

T A J E M N IC A  cDOŁSYCi A  Ś W IE Ż E J  l  F lĘ sśN łb l C £ R t
« . _ ‘ ■ Dbajcie c ,*..ieżą 1 pięEan cerę! Wybierajcie ze jzczególnę staranno

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiega, dające zby* szybko eiek- 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. - ę*

Po długoletnich Daaaniach udało się chemikom BEKLIŃSKfflUu LA- 
BORATORłJM KoSMETlr CZNEGO zaoDyć cajemnicę młodej i pięKnej- 
twarzy o cudownie świeżej cerze, Łyskającej zarowiem i miodcscią.

PŁYN Beri. La bot Kosmet. ostatni tego rodzaju wyna.azea
w dziedzinie kosmetyki otrzymany zapom ną specj»lnej nowej metody, 
usuwa pc Krbtkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitn-jcy 
i młodociany wygląd. :

PŁYN SIM1 ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. 
powoduje dopww .twieżej limiy z głębszych tkanek pod ikómycn 

PŁYN fcilMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyc zem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERIACH 
R W A P a : W ystrzegać się bezwartościowych naślcdcwniBtw.

gądaó tylko SlaLL

BUTY ZDROWIA
u ytkonyunj .

SZEWC ORTO TDYSTA

A .  BIERNACKI
Elektoralna 19.

Zakłcd Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WAR51AHA rŁUCK* 52.

Znany m ta d  Krawiec.

S T .  N O W A K O W S K I E G O
Nowy-fiwrat Nr. fi? Telefon 218-38.
p o le ca  n a jn o w sz e  fa so n y . P rz y jm u 
je  za m ó w ie n ia  z w ła s n y c h  i p o w ie 
rz o n y c h  m a te r ja łó w  I w sz e lk ie  r o 
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w c h o 
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

rabry.a luster l szlitiernla szkła

B-cia BABICZ
W a rszaw a , S o lec  77, te l. 150-02.

L u s tra  m eb low e i g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h * * czn e  o ra z  w sz e lk ie  ro 
b o ty  w z a k re s  s z k la rs tw a  w ch o 

dzące .

Ważne dla Pań!
W ielki wybói futer, palt 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca
B r .  U n k i e w i c z

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

MCRt C CEIMY wylątnowcnte
iW UD LLi k le , le c z  g o tów ką . P r o 
szę  s p ra w d z lć l S y p ia ln ie , ja d a ln ie , 
g ab in e ty , sa lo n ó w  w ybór, p o je d y ń -  
cze  sz tu k i . S p ec ja ln o ść : g a rn i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro 
bo ty , k ry te  n a j le p s z e m i sk ó ram i, 
o to m an  w ybór, k o z e tk i, ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
częśc iow y  k r e d y t  H O Ż A  21.

KMąsiuC C. Borkowski
W  W a rsza w ie , M arsz a łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z w ła sn y ch  
i p o w ie rz o n y c h  materf«*ów, 
p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBlt LUKSUSOWE G a b in e ty , |a d « l-
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e, 
z łocone, k lu b o w e  g a r n i tu ry  s k ó 
rz a n e  n o w e 1 o k az y ln e . W y b ó r p ię 
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n iz k ic h  ce n a c h , lecz go
tó w k ą .— P ro s z ę  sp ra w d z lć l E w e n tu 
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częśc iow y  
k re d y t .  K ru cza  54, S T E F A Ń S K I .

P ro s im y  a d re s  zachow ać.

C E N A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20  fl rouy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie 1 na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą *18

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 mi im lub za jego m lejsct. p rzri tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W UłkiUC (układ 4-szpaltowy) 90 gt, wzmianki 1 rf. 50 gr. Za tekstem 
twjezajne) Układ 8 srprltewy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofla-owinie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne ł fantazj nc skośnej o 50f_' drożej.

Ogłoszenia Przyjmuje . 9 tylko ta  goMtrką,

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedni. 71. Telefon Kadakcji 503-59. Adminisłracii 340-15. P. K. 0. 19.119.

.ctiaktor: LEON RADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIFJ SP. z O. O
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